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Sejm krajowy.
Pierwsza, sesja nowego sejmu rozpoczyna 

się dzisiaj wśród sytuacji o tyła niepewnej, 
że kompromis, zawarty na czas wyborów po­
między konserwatystami i ludowcami, nie wy­
trzyma! jeszcze próby ogniowej prawodawcze­
go współpracownictwa „wielkich i małych r >1 
ników‘\  Teraz dopiero musi się okazać, o ile 
ferment agitacyjny wśród partji ludowej już 
się uspokoił, i z jakim pozytywnym programem 
wchodzą oni do sejmu. Zdaje się, że konser­
watyści nie baidzo liczą na współdziałanie lu ­
dowców, bo powstał projekt zjednoczenia grup 
konserwatywnych w jednej organizacji klubo­
wej, co jedak miałoby tę złą stronę, że najkul 
turalniejsza i najbardziej skłonna do reform 
grupa krakowska utonęłaby, a raczej rozpły­
nęłaby się w podolsko-pokuckich objęciach... 
Ta kombinac]a wpłynie między innymi nie­
chybnie na losy reformy wvborczej, która to 
spraw a będzie niezawodnie bardzo prędko po­
ruszoną i wywoła ponownie wszystkie niespo­
kojne starcia, jakich widownią była ostatnia 
sesja poprzedniego sejmu. Na czele kraju 
stoi obecnie autor projektu, ułożonego z ro ­
zumną myślą przewodnią pogodzenia zasad 
demokratycznej ewolucji z zabezpieczeniem 
reprezentacji interesów. " Czy ten projekt b ę­
dzie podniesiony w tej lub innej formie? Czy 
znajdzie większość w obecnym składzie sej­
mu? Na te pytania nikt na pewne nie potrafi 
już teraz odpowiedzieć, ani przewidzieć prze­
biegu i rezultatu dotyczących obrad. To tyl­
ko jest pewnem, że reforma wyborcza stanie 
u  w iót sejmowych i będzie niepodobieństwem 
dla sejm u uchylić się od jej załatwienia. Dal­
sze odraczanie byłoby zwiększaniem materjalu 
agitacyjnego, którym operują demagodzy 
wszystkich odcieni.

Niezawodnie poruszy również sejm spra­
wę regulacji rzek galicyjskich, która stała się 
tak aktualną w skutek ostatniej powodzi. Ma­
m y nadzieję, że większość sejmu nie będzie 
się hypnotyzować fantastycznemi kanałami, a- 
le z całą stanowczością zażąda przeprowadze­
nia na wielką skalę robót regulacyjnych, któ- 
reby nareszcie ochroniły nasz kraj przed ka­
tastrofą powtiirzającą się perjodyczme i ru jnu­
jącą kraj niemal corocznie.

Niemałym kłopotem sejmu będzie budżet 
rosnący w dziale wydatków z tak przerażają­
cą szybkością, że mu wzrost dochodów w ża­
den sposób kroku nie dotrzyma. Największa 
też ostrożność i oględność w wydatkach jest 
wskazana, aby me dojść do smutnej koniecz­
ności wydatnego powiększania grosza podat­
kowego. Sanacji finansów krajowych szukać 
należy na mnej drodze i sejm powinien przy­
gotować dla parlamentu dokładny materjał, 
aby ułatwi i przekazanie krajowi przyszłej pod­
wyżki podatku od wódki.

Obrady sejmowe będą tym razem trwały 
dość długo, aby pozwolić na wyczerpanie ma- 
terjałn dostarczonego przez rząd i wydział 
krajowy. Sesja deh gacyjna nie spowoduje za­
pewne przerwy w obradach, a parlament zbie­
rze się dopiero w listopadzie. Ma więc sejm

przed sobą sporo czasu do pracy i jeżeli stron 
nictwa zachcą unikać drażniących a bezpłod­
nych polemik pertyjno-osobistych, można mieć 
nadzieję, że rozpoczęta sesja będzie owocną w 
prawodawcze dzieła. Tego oczekuje ud sejmu 
cały kraj, morainie zmieniony, a ekonomicz­
nie wyczerpany, ale zawsze pełen życia i sze­
rokich pragnień.

Galicyjski przemysł naftowy.
I. NAFTA.

Nafta (ulej skalny, ropa naftowa, ropa). 
Ciecz oleista, zwykle ciemno zabarwiona, o zie 
lonawej fluorescencji, czasem też jasno-czer- 
wona, żółta, lub prawie bezbarwna, jest mię- 
szaniną rozmaitych węglowodorów. Wycieka 
w wielu miejscach sama z ziemi a otrzymuje 
się ją w większych ilościach zapomocą głębo­
kich studni czyli szybów kopanych ręcznie 
lub wiereonycn maszynami. Gazy, towarzy­
szące nafcie w głębszych pokładach ziemnych 
sprawiają często, że po dowierceniu do takie­
go pokładu naftonośnego, nafta zostaje wyrzu­
cona w wielkiej ilości, tworząc fontannę naf­
tową, czyli tak zwany ropotrysk. Gdy nafta 
sama wypływać przestanie, wtedy wydobywa 
się ją z szybów za pomocą pomp poruszanych 
ręcznie lub maszynami. Największe kopalnie 
nafty znajdują się obecnie w Stanach Północ­
nej Ameryki, na * Kaukazie, w holenderskich 
Indjaeh, w naszych Karpatach oraz w Ru­
munii.

Surową ropę naftową, wydobytą z kopalń, 
przewozi się do fabryk, zwanych rafinerjami, 
w których poddają ją destylacji oraz stosow- 
eemu czyszczeniu chemicznemu. Najlotmoj- 
sze płyny, wydzielane z ropy surowej, noszą 
w handiu różne nazwy: są to essencje lub e- 
tery naftowe, gazolina, ligroina, benzyna i in ­
ne. Następnie wydziela się nafta właściwa, 
służąca do oświetlenia w zwykłych lampach 
naftowych, ciecz bezbarwna, lub słabo-żółtawa,
0 właściwym zapachu, dalej oleje ciężkie, u- 
żywane głównie do smarowania, wreszcie maż
1 węgiel gąbczasty, zwany koksem. Z tych o- 
lejów ciężkich oraz mazi naftowej wyrabia się 
nadto jeszcze wiele innych przetworów uży­
tecznych, jak parafina, wazelina i inne. Naj­
ważniejszym jednak bezprzecznie jest użytek 
nafty do oświetlania, dziś już tak rozpowsze­
chniony w całym świecie, że nawet w naju­
boższych chatach często spotykamy lampy 
naftowe.

Tak nafta surowa, jak i wszystkie jej dal­
sze przetwory odznaczają się łatwą zapalnoś­
cią, dla tego należy przy ich używaniu zacho 
wać ostrożność.

II. PRZEMYSŁ NAFTOWY.
Przemysł naftowy w Galicji jest starszym 

od przemysłu naftowego amerykańskiego.
Już w r. 1885 czerpano w Boryriawiu z 

płytkich studzieu ropę a w roku 1810 wydo­
byto z 75 szybów okręgu górniczego Stanisła­
wowskiego 24.000 litrów ropy. Ropę tę uży­
wano i sprzedawano do wyrobu sm arów  wo­

zowych, albowiem produktów destylacyjnych 
wtenczas jeszcze nieznano.

Dopiero w roku 1855 zaczęto ropę w pry­
mitywny sposób destylować (Łukasiewicz Lwów) 
a główny destylat z tejże tj. naftę zużytkowa­
no do świecenia w umyślnie na ten cel spo- 
rżądzonych lampach.

Od r. 1867 rozpoczynają się maszynowe 
poszukiwania za ropą, najpierw systemem li­
nowym wprowadzonym z Pensylwanii przez 
nestora techniki naftowej, inżyniera Alberta 
Faucka, a potem systemem kanadyjskim wpro­
wadzonym w r. 1884 przez W. H. Mac Gur- 
veya.

Wprowadzenie systemu kanadyjskiego sta­
nowi początek rozwoju galicyjskiego przemy­
słu naftowego, który doszedł do tak olbrzy­
mich rozmiarów, ze dziś produkcja ropy w Ga­
licji stoi na czwartera miejscu produkcji świa­
towej (Ameryka, Kaukaz, Iudje holenderskie i 
Galicja).

Następująca tabela daje obraz wzrostu tej 
produkcji. Produkcja ropy w Galicji od roku 
1874 do r. 1907 w cysternach po 10 000 kg. 

r. cystern: r. cystern
1874 2092 1891 8772
1875 2214 1892 8987
1876 2292 1893 9683
1877 2371 ii 894 13200
1878 2450 1895 21480
1879 3000 1896 33976
1880 3200 1897 30962
1881 4000 1898 32314
1882 4610 1899 32168
1883 5100 1900 32636
1884 5700 1901 45220
1885 6500 1902 57600
1886 7500 1903 71383
1887 4782 1904 82711
1888 6488 1905 80180
1889 7195 1906 76044
1890 9165 1907 117597

Do tego wzrostu dopomogły przeważnie
dwa czynniki:

a) Cło ochronne nałożone na obcą rafi- 
nadę a wynoszącę od 100 kg. koron 20 w zło 
cie (24 kor.)

(Przedtem przerabiały austrjackie rafine- 
rje tak zwany sztuczny olej (Kunstoel) na naf­
tę i dalsze przetwory. Olej ten sprowadzano 
z Kaukazu).

b) codzień więcej udoskonalony system  
wiercenia.

Z wrastającą jednakże produkcją me do­
trzymało kroku zapotrzebowanie tegoż arty­
kułu.

Cała monarchia Austro-W ęgierska konsu­
muje rocznie około 60.000 cystern ropy, z któ 
rej to ilości wytwarza się 30.000 cystern naf­
ty do oświetlania. Ilość ta  jest w stosunku 
do liczbv mieszkańców i w stosunku do zapo­
trzebowań nafty w innych krajach świata 
wprost śmiesznie małą, albowiem gdy 
w Stanach Półn. Ameryki przypada 
na głowę rocznie 25 21 kg n.
w Szwajcaiji na głowę rocznie 24.00 „ „
w Belgii „ „ „ 23.00 „ „
w Norwegii „ „  „ 20.00 „ „
w Niemczech „ „ 17.86 „ „
w Japonii „ ., „ 6.65 „ „
przypada w Austrji na głowę 4 i pół kg, nafty!
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Tak m ałe zapotrzebowanie nafty jak w 
Austrji, wykazują tylko jeszcze Indje i Chiny.

Przyczyną tak małego zbytu destylowanej 
ropy tj. nafty jest olbrzymie opodatkowanie 
tejże przez rząd. W ynosi ono od 100 kg naf­
ty trzynaście koron.

(§ 2 rozdziału drugiego ustawy z 26 maja 
r. 1882 Dz. u. p. Nr. 55 brzmi:

Olej skalny uzyskany za pomocą rafino­
wania w królestwach i krajach reprezentowa­
nych w Radzie państwa z wyjątkiem wolnego 
obszaru Tryjestu, którego gęstość przy cie­
płocie o 12 stopniach Reaumura nie przekra­
cza 880 stopni tysięcznych części gęstości 
czystej wody, podlega opłacie spożywczej w 
wysokości 13 koron za każdych iOO kg. wagi 
netto.)

Polski minister skarbu stał się grabarzem 
jedynego przem ysłu swojego kraju i znalazł 
chętne poparcie ówczesnego Koła polskiego!

Co byśmy powiedzieli, gdyby rząd obcią­
żył węgiel, który tak samo częściowo służy 
do wytwarzania gazów, zatem światła jak nai- 
ta, podatkiem podwójnie tak wysokim jak je ­
go cena sprzedaży?

Musimy więc żądać zniesienia tego nieu­
zasadnionego i niesprawiedliwego podatku spo 
żywczego, a to z tej prostej przyczyny, ze 
jeśli gaz i elektryka, będące światłem dla bo- 
gatycn są wolne od podatku, to logicznie my­
śląc, nafta jako artykuł dia szerokich mas nie 
zamożnych, powinna być, jeśli już nie wolna 
od tej daniny, to przecież nie w tym stosun­
ku jak w Austrji opodatkowaną.

W  krajach, które me znają podatku kon- 
sumcyjnego, w Anglii, Belgii, Szwecji, Norwe­
gii, a po części i w Szwajcarji, gdzie obowią­
zuje tylko cło 1-25 franka za 10'J kg, jest naf­
ta o połowę tańszą, aniżeli w Austrji.

Dewizą wszystkich posłów powinno być:
„Tanie — nieopodatkowane światło dla 

wszystkich!!" D. c. n.
August Rambausek.

eucharystyczny w  Condyale.
W brew tendencyjnym doniesieniom agen­

cji Wolfa (zostającej pod żydów,skiemi wpły­
wami) prasa angielska zachowuje się wobec 
zjazdu eucharystycznego zupełnie życzliwie, 
artykuły dziennikarskie odpowiadają tu w zu­
pełności obecnem u nastrojowi narodu angiel­
skiego, który po dwóch stuleciach prześlado­
wań katolików urzeczywistnia obecnie w swem 
państwie najszlachetniej i najrozumniej pojętą

•0) JAN OKWIETKC.

P R Z E D  B U R Z fl.
Po za tern był w kłopocie, co ma zrobić 

z pierścionkiem, który mu ksiądz, widocznie 
równie, jak i on zmięszany, wsadził na duży 
palec.

Przez cały czas trwania ślubu niepokoiła 
go głównie obawa, żeby się Mań nie zrobito 
słabo; śledził, więc ją nieznacznie, ale wygląda­
ła normalnie, więc się uspakajał powoli, gdy 
raptom ksiądz, dopełmwszy obrzędu, stanął u 
ołtarza i zaczął nieodzowną mowę. Zygmunt nie 
mógł powstrzymać mimowolnego ruchu znie­
cierpliwienia. Umówionem było z góry, że ze 
względu na zdrowie Maji proboszcz mowy za­
niecha. Jednakże młody i pełen ambicji ksiądz 
me choieł upuśoió okaz|i błyśnięcia wymową, 
zwłaszcza przed tak Jdobranem towarzystwem. 
Do przemówienia tego przygotowywał się pia- 
eowieie przez cało lato i obecno wymaganie, a- 
by go zaniechał, przekraczało miarę jego naj­
lepszych chęci. Chociaż więc zgodził się był w 
zasadzie na milczenie, nie mógł jednak wyt.izy- 
maó w ostatniej chwili i zaczął-

Przemówienie zapowiadało s.ę uciążliwiej 
Proboszcz opracował rzecz sumiennie, pragnął 
Zabłysnąć erudycja i zebrał o małżeństwie wszol 
kie w adomości, jakie mógł zaczerpnąć z ksiąg 
kościelnych i świeckich.

Dla ciągłości i chronologicznego porządku 
rozpoczął od A lama l Ewy.

Obok niego kanonik słuchał z mmą pełną 
rezygnacji.

A piZomowa rozwijała mozolnie swe splo­
ty . Proboszcz, ocierając pot z czoła, przebrnął 
przez potop, szczęśliwie prześlizgnął się przez 
stary testam ent i wspomniał o liście świętego

tolerancję religijną. Wprawdzie równoupraw­
nienie katolików angielskich liczy dopiero kil­
ka dziesiątków lat i ślady dawnego stanu rze­
czy znajdują się ‘jeszcza w ustawodawstwie 
angielskiem, niemniej jest ono szozerem i zn- 
pełnem a co najważniejsze, ściśle stosowanem 
w praktyce. Jeszcze do dnia dzisiejszego nie 
został np. zniesiunym ustawowy zakaz urzą­
dzania procesyj katolickich po ulicach i pla­
cach publicznych albo zakaz noszenia sukni 
duchownych katolickich a król angielski przy 
wstąpieniu na tron wykonuje przysięgę, obra­
żającą przekonania katolików odnośnie do n a­
uki o eucharystyi. atoli owe zakazy istnieją 
tylko na papierze a usunięcie formułki przy­
sięgi jest dzisiaj tylko «cw estją czasu. Liczyć 
się tn polrzeba z ową rodzimą cechą życiu praw­
nego w Anglii, żenajważniesze reform y doko- 
konują się tam drogą zwyczaju że, muszą wejść 
najpierw w praktykę życia nim staną się tre ­
ścią kodeksów.

Legat papieski „a la tere“ kardynał Yanu- 
t e l i i  słusznie więc do pewnego stopnia na­
zwał Anglję „krajem wolności i tolerancji", je­
żeli ów koplement odnosi się do osobistej, 
prawno-snołecznej wolności jednostek Naro­
dowe swobody" w państwie wielkobryLyjskiem 
przedstawiają się bowiem zuDełnie inaczej; w 
tym kierunku przewaga momentów natury e- 
konomicznej wyrodziła w Anglikach brutalny 
wyzysk podległych im narodów.

Przychylne usposobienie dla katolicyzmu u- 
jawniłc się już na ostatnim kongresie panan- 
glikańskim w Londynie. W mowach jego u- 
czestników brzmiała spokojna nuta tolerancji i 
poważania dla rzymskiego Kościoła. A kon- 
wertytyzrn licznych pastorów anglikańskich z 
ostatnich czasów potwierdza tylko tę szlache­
tność, szczerość wiary i dążenie do prawdy, 
jakie ogarniają coraz bardziej umysły Anglików. 
Na tej drodze spotkają się niezawodnie oba 
Kościoły u wspólnych ideałów7...

Kardynał W incenty V a n u t e 111 jest 
pierwszym legatem papieskim od r. 1554, któ­
ry wstąpił na ziemię angielską. W  r. 1554 le­
gat kardynał Pole udzielał absolucji sejmowi 
angielskiemu, wracającemu po apostazji Hen­
ryka VIII na łono katolicyzmu. Było to za dni 
reakcji katolickiej, podczas rządów Marji K a­
tolickiej (1553—8). Atoli już siostra tej kato­
lickiej królowej i jej następczyni E l ż b i e t a ,  
wprowadżil \ napowrót do Anglji herezję sw e­
go ojca, ogłosiła się głow:ą narodowego Ko­
ścioła i rozpoczęła 200 lat trwające prześlado­
wania katolicyzmu. W r. 1799 za rządów Pitta 
przeprowadzono ustawodawcze równouprawnie­
nie katolików, które wreszcie w połowie XIX

Pawła du Koryntian. Tu-wszakże wydało mu się 
niezbędnem ogarnąć przedmiot szerzej i z ho­
ryzontów ogólno-ludzkich na tle historycznych 
badań. Wszczął więc tłumaczenie stron ujem­
nych przedhistorycznej poliandryi, potępiał sro­
dze poligamję. Aż, kiedy dotarł do zasad, gło­
szonych przez Mahometa, zatknął się, nie mo­
gąc odszukać w pamięci misternie wystylizo­
wanego zwrotu.

W tej samej chwili Zygmunt poczuł zmę­
czenie w kolanach i, spojrzawszy na Maję, za­
uważył. że trzyma się resztkami wysili?u. Ski­
nął więc desperacko ku kanonikowi, a ten nie­
wybredny w środkach, pociągnął kolegę za po­
łę, mówiąc mu prawie głośno do ucha.

— Kończ, asan! pannie młodej robi się 
słabo...

Zagadnięty w ten sposób proboszcz zwąt­
pił o odnalezieniu zagubionego zwrotu.

— Mahomet przykazał wialożeństwo... — 
powtórzył z beznadziejną rozpaczą i, zmierzy­
wszy ostatnim rzutem oka doborowe audytorjimr

— ...czego wam i sobie życzę, amem! — do­
dał, odszukawszy przynajmniej, obmyślone z gó­
ry finale.

Ogólne westchnienie ulgi towarzyszyło te 
mu nieoczekiwanemu zakończeniu i zabrano się 
dc odwrotu.

Hrabiostwo Zygmuntów i* Borowscy byli po 
ślubie. ________

ROZDZIAŁ XXIII
Jednakże koniec ich cierpieniom nie był 

jeszcze blizkim. Pc krótkie] bowiem chwili wy­
poczynku miała się zacząć niemniej od innych 
poważna i nużącą ceremonjE, weselnego obiadu.

Więo Znów pochód do ukwieconej sali,zno­
wu powódź świateł, ogromny stół, ustawiony w 
podkowę, kńpela wojskowa za oknem ijhonorowe 
miejsce dla państwa młodych u szózytu stołu,

wieku weszło w życie polityczne. Od r. 1850 
szybko rosła liczba katolików w Anglji, a dziś 
wynosi już poważną cyfrę 12 miljonów.

Legat papieski spotkał się w Anglji z en- 
tuzyastycznem przyjęciem. Wysiadającego w 
Dovrze z okrętu witały tysięczne tłumy, ugi­
nające kolana dla przyjęcia błogosławieństwa.
Na dworcu londyńskim zebrali się na powita­
nie: prymas hiszpański, arcybiskup Trapezuntu, 
biskupi z Dundee, z Peru, La Plata i Port E- 
lUabetb, książę N o r f o l k ,  pierwszy dygnitarz 
dworu i najwybitniejsi przedstawiciele katolic­
kiej Anglji. Wielu z obecnych ozdobiło swe 
piersi barwami papieskimi i krzyżem greckim. 
Kardynała-legata witał serdecznie arcybiskup 
WestminsLera, poczem dostojny gość wygłosił 
krótkie powitanie do zgromadzonych rzesz lu­
du. Nie mniejszy entuzjazm tłumów witał lega­
ta na wielkim meetingu w Albert-Hall w ubie­
gły czwartek. _________

jSSłnlshewIc w więzienia.
Pewien dziennikarz turecki przedostał się 

do więzienia, w któram pokutują niedawni 
potentaci tureccy — ministrowie i inni dos­
tojnicy, w trąceni tam przez panujące obeerie 
stronnictwo młodolureeUie. W rażer:a, jakiego 
doznał dziennikarz, zwolennik nou ,ch rządów, 
świadczy, źe m łodotuicy w traktowaniu swych 
przeciwników politycznych okazali się niezbyt 
względni.

Uwięziony astrolog sułtana, sędziwy Abdul 
Honda, otrzymał widocznie mnóstwo uderzeń, 
gdvż twarz i ciało ma pokryte sińcami. Nieie- 
piej wygląda jego syn, Hassan, dzielący z ojcem 
więzienie. Astrolog był zupełnie spokojny, i 
głosem pewnym oświadczył. „Służyłem wier­
nie krajowi memu. Byłem zawsze zwolerni- 
kiew stronnictwa młcdotureckiego. Naoisałem 
także książkę, w której stanowczo udowodni­
łem, że zaprowadzenie konstytucji jest niezbę­
dne dla Turcji Niczego się nie obawiam. Ałłah 
dopomoże mi oczyścić się przed sądem i u- 
dowodnić, źe nic nie popełniłem, coby się 
sprzeciwiało dobru mej ojczyzny". W tej sa­
mej celi, na starej kanapie, leżał najslynniej- -k
szy szpieg dworski, Agiait Effendi, w kącie Sf5*- 
źaś przykucnął wpływowy niegdyś kucharz 
sułtana, Kiamil.

W  innej celi w tein samem więzieniu od­
nalazł dziennikarz b. ministra wojny Riza-ba- 
szę. Leżał na otomanie, otulony w płaszcz woj­
skowy, w fezie na głowie. Riza-basza oświad­
czył: „Wiadomo panu, że byłem chory, że le-

pomiędzy dwoma bronzowymi kandelabrami. O- 
toozeni co najbardziej doborową starszyzną, ma 
jąc, wedle fzwyozaju po lewej stronie matkę 
panny młodej, po prawej ojca pana młodego, 
zaś naprzeciwko poważną łysmę kanonika i roz­
poczynający się dopiero półłysek proboszcza, 
Zygmunt i Ma,.a nie mogli się zresztą skarżyć, 
zeby wymagano od nich zbyt wielkiej atteucji 
dla otoczenia Zaj tc zauważyli niejednokrot­
nie, źe im się przyglądano ze szcZerzą i nieta- 
joną niedyskreoją. Zwłaszcza dobrotliwy uś­
miech kanonika, z jakim ogarniał ich wzrokiem, 
wydał się Zygmuntowi nie do zniesienia j, gdy­
by nie bezwzględny apetyt siedzącego obok 
proboszcza, byłby z pewnością sarknął pod a- 
dresem duchownej osoby. Proboszcz jednakże 
ratował sytuację, jadł bowiem z takiem zapa­
miętaniem, z tak wićooznem zrozumieniem rze­
czy, że, podochocony pierwszym kieliszkiem Z y­
gmunt, nie namyślając się, zwrócił na mego u- 
wagę Maji. Ten drobny epizod rozprężył chwilo­
wo ich nerwy: parsknęli oboje śmiechom, za­
pominając o powadze chwili i własnej sytiuoji.

Sautkiem ich wesołości było natychmiasto­
we ściągnięcie aa młodą parę uwagi i wzroku 
wszystkich współbiesiadników. Zwłaszcza oso­
by starsze patrzyły na nich z meciwuznacznem 
zgorszeniem; pani ministrowa, jakby smagnięta 
biesem, odwróciła się ku nim od swegc interlo­
kutora, z którym zdawaj a się prowadzić pełną 
sensu i elegancji rozmowę, podniosła do oozu 
nieodstępne szkła w oprawie z jasnego szyld- 
kretu i zmierzyła wzrokiem, ffii jącym pewna po­
dobieństwo do pmrunu

Wyiaźni© pogardliwy uśmiech osiadł na jej 
twarzy i, zwracając do przerwanej rozmowy, 
zauważyła krytycznie.

—-  tue  rozumiem, jak można żenić takich 
smarkaczów.

TT

(Ciąg órilazy nastąpi.);
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karze polecili mi zmianę powietrza. Dlatego 
Zamieszkałem w willi Jeniko. Gdy rozeszła się 
wiadomość o konstytucji, zjawili s ję u mnie 
przedstawiciele komitetu młodotureckiego i 
kazali mi iść do więzienia. Mówią o mnie, że 
jestem bardzo bogaty. Jest to fałsz. Nie po­
siadam nic, prócz stopnia generalskiego, który 
zdobyłem sobie na polu ‘bitwy".

I labib Melhame, b. dyrektor monopolów 
państwowych, opowiedział, co następuje: „Gdy 
zaszedł wielki wypadek, byłem właśnie w Bru­
kseli, gdzie spędzałem swój urlop roczny, z 
synem, który się tam kształci. Niespodzianie 
otrzymałem rozkaz natychmiastowego powro­
tu do Konstantynopola. Po powrocie spytano 

„ mię, jak zapatruje się Europa na odnowienie 
konstytucji w Turcji. Gdy powiedziałem wszys­
tko, co wiedziałem, prosiłem o pozwolenie po ­
wrotu do Biakseli. Nie chciano mi jednak 
wydać paszportu. Wyjechałem bez paszportu. 
Gdy stanąłem na granicy Bułgarji, oficer mło- 
doturecki " aresztował mię i przywiózł do tego 
eto więzienia. Krążą pogłoski o moim niez­
miernym jakoby majątku. Jost to przesada. 
Mogę pana zapewnić, że posiadam tylko 50 
tyś. franków w jednym  z banków niemiec­
kich". Po tych słowach więzień począł płakać 
rzewnie, jak dziecko.

Dziennikarz turecki odwiedził jeszcze w 
tem sam em  więzieniu b. m inistra marynarki 
Hassana-paszę, który uchodził za najdumniej­
szego dygnitarza tureckiego. Obecnie wpadł 
on w stan całkowitego zobojętnienia. Mendu- 
basza, b. minister spraw wewnętrznych, przy­
jął dziennikarza szorstko, i nie chciał odpowia­
dać na pytania. Podobno cierpi na melancho- 
Iję i prngnie odebrać sobie życie. Stróżowi 
więziennemu obiecał znaczną sum ę za dos­
tarczenie mu rewolweru

Na tem się kończy wywiad dziennika tu­
reckiego. Słuchając zeznań więźniów, wydaó 
się może, że to najzacniejsi w świeeie ludzi®, 
wzorowi urzędnicy, którzy nigdy grosza skar­
bowego nie sprzeniewierzyli. W dodatku są 
szczerymi zwolennikami konstytucji. Kto był 
winien milionowych kradzieży, które dopro­
wadziły skarb turecki do ruiny - - nie wie­
dzą.

Ostatnimi zresztą czasy, w m iarę jak su ł­
tan odzyskuje stopniowo swe wpływy, polep­
sza się także położenie więźniów. Niektórych 

a i to wybitniejszych, przowieziono w nocy na 
wyspy Książęce. Wyspy te zam eszkują prze- 
ważn e cudzoziemcy W arunki tedy dla uciecz­
ki są bardzo dogodne. Krążą znowu pogłoski

Tajctcniczy człowiek 
io) przygody detektywa.

„Do wielmożnego naczelnika teatralnej po­
licji Pana M?.clangh“.

Wielmożny Panie!
„Niżej podpisany, pokorny jego sługa, od­

wołuje się do wysokości jego urzędu ze skrom- 
nem pytaniem. Czy wielce biegły, wielce mą- 
tfry i wielce znakomity Harry Smithson nie 
mógłby objaśmć, z jakiego drzewa skonstruo­
waną jest rzeźbiona sk zyneczka, którą znala­
złem przypadkowo w podmiejskiej jego posia­
dłości Panasapo".

P. S. Nie mogę w żaden sposób poznać, 
czy zrobione jest z tuji czy z palisandru.

Uniżony sługa Nil.
— Go pan myślisz o tem ‘? pytał naczel­

nik policji.
— To on, zawsze on.
— Kto taki?
— Przeklęty Nil, który zaprzysiągł moją 

zgubę. Tu Harry opowiedział swemu szefowi 
wszystko co go spotkało od kilku dni. Otrzy­
many list, kradzież broszki, pierścionka i ze­
garka. Pan Mac Langh słuchał go z natężo­
ną uwagą

— Masz, widzę, groźnego przeciwnika, rzekł 
po chwili, przedewszystkiem jednak, pójdź pan 
do domu i przekonaj się, jak się rzecz ma z 
owa skrzynką. _________

ROZDZIAŁ V.
Nowa bezczelność.

Nie zachodząc do mieszkania swego w 
mieście, Harry pospieszył prosto do owego 
dworku pod miastem, w którym znajdowała 
się W alentyna.

Obaczywszy go, żona jego zdziwiła się 
aUzmierHe.

żei rzad turecki postara się ułatwić więźniom 
nc eczkę, gdyż obawia się, by w czasie roz­
praw spdowych nie wystąpili z kompromitują- 
ceno rewelacjami. Konfiskata dóbr ma być 
jedyna kara, stosowaną wobec dawnych do­
stojników.

KRONIKA.
PRECZ Z TOWAREM PRUSKIM. 

KUPUJCIE TYLKO U CHRZEŚCIJAN!

Kraków dnia 15 września 1908 r.
— K alen d arzyk  kościelny. Dziś, we wió­

rek Nikomedesa męczennika. Albina i Eaiila djakona; 
we środę Suchy dzień, Korneliusza papieża, Cypriana 
biskupa męczenników i Eufemii.

— K alen d arzyk  astronomiczny. Wschód 
słońca rozpoczął się dziś o godzinie 5 minut 19, zachód 
przypada o godzinie 5 minut 52, długość dnia godzin 
12 minut 33.

— JESIEŃ która już od dłuższego czasu 
nocnymi przymrozkami i dziennem zimnem 
odczuwać się daje, zaczyna coraz wyraźniej 
znaczyć swe panowanie. Liście drzew na plan­
tach już znacznie pożółkły i opadają, niektó­
re z drzew czulszych na mróz, są już prawie 
w połowie z liści ogołocone, a chodniki i ścież­
ki przyprószone li.śćmi, obok słotnaj i desz­
czem przejmującej aury, przypominają nam, 
że już lato uleciało, że rola jego skończona i 
że trzeba się przygotować na przybycie szyb­
ko do nas zdążającej zimy.

— Z TEATRU MIEJSKIEGO Po aOjou 
marnotrawnym®, ^Przemyśle pani Warren® i 
»Candidzie« — wystawia teatr krakowski no­
wą sztukę Bernharda Shaw‘a: »Obludnicy«. 
Pierwsze przedstawienie satyrycznej te, ko- 
medji — w sobotę dn. 19 b. m. — W niedzie­
lę zaś, z powodu uroczystości i święta „Koro­
nacji N. Marji Panny" — i wobec zapowiedzia­
nego licznego zjazdu ze wszystkich dzielnic 
Polski — wystawione będą w" myśl licznych 
zgłoszunych już żądań: »Warszawiaoka« Wy­
spiańskiego i »Złota czaszka« Słowackiego.

— SZLACHETNA PRZYSŁUGA. Do krak. 
Towarzystwa opieki nad zwierzętami wpłynął 
ze ster wojskowych opis następującego faktu:

W  sobotę o godz. 11-30 przedpoł., usiło­
wał oprawca miejski, schwytać na chodniku

— Ciesz® się bardzo ,ż® cię widzę .Harry, 
&la nie spodziewałam się ciebie dzisia^. Har­
ry zapytał natychmiast o skrzynkę.

— To już wiesz? rzekła Walentyna, a tak 
chciałam zataić to przed tobą, wiedząc że masz 
tyl® nieprzyjemności.

— To z?pewne skrzyneczka z twymi klej­
notami, jakim sposobem znalazła się tutaj?

— Przyniosłam ją z sobą umyślnie, z o- 
bawy, aby jej nam nie ukradziono, w czasie 
naozej nieobecności.

Harry usiadł na fotelu, namyślając • się głę­
boko: Musiałaś mieć z pewnością ręce czemś
zajęte, w chwili gdy cię okradziono.

— Zdejmowałam właśnie żakiet, a skrzyn­
kę postawiłam przy sobie.

— I odwrócona byłaś plecami do zło­
dzieja.

— Właściw -e do drzwi, przez które wszedł*
— I widziałaś go?
— Nie, tylko słyszałam ten jego smieszek,
— A gdzież jest twoja służąca?
— Posłałam ją do Biklerdów, óle coś dłu­

go nie wraca.
— Możesz bvć zupełnie pewną, że wcale 

nie powróci. Teraz dopiero zaczynam rozu­
mieć. Wszakże przyjęłaś tę dziewczynę, w wi- 
lją dnia. w którym rzucono nam pierwszy bi­
lecik Nila. jak mogłem być tak zaślepiony. 
Zaprzestań Walentyno tych przygotowań, nie 
zamieszkamy tu wcale na lalo. Na jakiś czas 
zmienić m usim y zupełnie tryb życia.

Gdy po upływ e paru godzin, wracali obo­
je do domu, było już prawie ciemno. Przy 
świetle jednak latarni gazowych, zauważyli ol­
brzymi® afisze, ponaklejane na widocznych 
miejscach.

Czytajcie!
Czytajcie!
W ieczorny świat. Zawiera on zdum iewa­

jące wyzwanie, rzucone ilarrem u Smithson, 
przez niejakiego Nila.

w ul. św. Gertrudy czarnego ratlerka, który 
przewidując niebezpieczeństwo, staieł się schro­
nić wśród zgromadzonej publiczności i zdawa­
ło się, ze ujdzie niechybnej śmierci, gdy w 
tem jeden z tych właśnie wiązów, wśród któ­
rych psina szukała ochrony, chwycił ją i od­
dał w ręce oprawcy, z miną bohatera’"

W  miastach zachodniej Europy towarzyszy 
oprawcy policjant, który w takim wypadku po­
ciągnąłby do odpowiedzialności oprawcę za 
nadużycie popełnione przez schwytanie psa na, 
chodniku, a cwego pana za zbyt szlachetny 
usłużność. My zaś zgodziliśmy się z konieczno­
ścią i zadawalniamy się tem , że dzięki zrę­
czności oprawcy sznury nie spadają na głowy 
przechodniów. Policja miejska pow inni zwró­
cić uwagę na nadużycie oprawcy w tym wzglę­
dzie.

— WYCIECZKA do WARSZAWY. Przy­
pominamy, że jptro jest ostatni dzień zapisy­
wania się na wycieczkę do Warszawy, która 
wyruszy w przyszłym tygodniu. Zapisy przyj­
muje Straż Polska (Florjańska 1).

— ZAMACH SAMOBÓJCZY. Dziś w nocy 
po godzinie 12 wezwano Pogotowie ratunko­
we na ul. Zwierzyniecką, gdzie w domu pod 
1 4 zamieszkały ‘28-letni rzeźbiarz Leon B. 
popełnił zamach samobójczy przez wbicie scy­
zoryka w trzecie międzyżebrze po stronie lewej 
Rana jest dość pow ażną, ostrze przebiło bo­
wiem lewe płuco. Pogotowie po opatrzóuiu 
rannego zamierzało przewieść go do szpitala 
św. Łazarza, desperat atoli żadną miarą nie 
chciał się na to zgodzić — pozostawiono go 
więc w domu. Przyczyną rozpaczliwego kroku 
prawdopodobnie rozstrój nerwowy.

— SPŁOSZONY KOŃ. Piszą nam z Podgó­
rza:

Pozostawiony bez dozoru koń wojskowy 
zaprzągmęty do wózka spłoszył się i wpadł w 
ulicy Kalwaryjskiej na chodnik między prze­
chodniów, a.szczęściem zawadziwszy dyszlem 
o drzwi zamkniętego sklepu, zatrzymał się, 
łamiąc dyszel i dziurawiąc drzwi sklepowe.

Oprócz wywołanej paniki i niewielkiej 
szkody, nie było innych następstw, które m o­
głyby być bardzo groźne, gdyby spłoszony 
kon z wozern przegalopował po chodniku ro­
jącym się od przechodniów.

Harry kupił natychmiast wieczorny num er. 
Była to odpowiedź Nila na ogłoszeni® jego u- 
mieszczone w dziennikach parę dni temu.

„Harry Smithson, którego sztuczna sława 
uległa w ostatnich czasach częściowemu zać­
mieniu, uważać chce za przyjacielski żartt 
pozbawienie go broszki, pierścienia i zegarka. 
Zachęcony tą jego bezprzykładną szczodroś­
cią, pozwoliłem sobie dziś wypożyczyć bez je­
go wiedzy prześliczną rzeźbioną skrzyneczkę, 
zawierającą resztę jego rodzinnych klejnotów. 
W następstwie zaś zapowiadam .że pokażę go 
wkrótce publiczności Nowego Jorku zupełnie 
ogołoconegn z ubrania, z wyjątkiem wszelako 
koszuli, którą zostawię knttj przez wzgląd na 
publiczną obyczajność".

podpisano Nil.
Smithson zawrzał na tak publiczną znie­

wagę i zredagował natychmiast krótką notatkę, 
którą rozesłał do wszystkich dzienników.

„Harry Smithson przyjmuje wyzwanie o- 
wego Nila i zobowiązuje się najdalej w ciągu 
miesiąca, oczyścić miasto z tej brudnej oso­
bistości".

Gdy polemika ta doszła do publicznej 
wiadomości, wywołała powszechne zaintereso­
wanie i tysiące zakładów pomiędzy mieszkań­
cami Nowego Jorku, a nawet w sąsiednich 
stanach.

YV zakładach tych zaangażowano miljony 
dolarów, ci zaś którzy nie mieli pieniędzy, 
przyjęli na siebie najdziwniejsze zobowiązania. 
Uczciwa ! część mieszkańców Nowego Jorku 
stanęła po stronie Smithsona, reszta była prze­
ciw. Dzienniki notowały codziennie rozmaite 
szczegóły zakładów. I tak, ktoś obiecywał 
w razie gdyby Nil był zwycięzcą, przejść się 
po głównych ulicach miasta w stroju kąpie­
lowym, tj. mając jako jedyną odzież nocną 
szlafmycę. Ktoś inny miał przebyć znaczną 
przestrzeń w publicznym parku skacząc na 
jednej nodze.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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flepertoa? teatru miejskiego v Krakowie.
W torek: „20 dni kozy“ krot. w 3 ech akt. 

M. llenneqnin’a i P. Vebera.
Środa: „Podczłcwiek" kom. w 4-ech akt. 

T. Jaroszyńskiego (pop).
Czwarl. „20 dni kozy“ itd.
Piątek. „Dom otwarty1' kom. w 3-ech akt. 

M Bałuckiego.
Sobota. „Obłudnicy" kom. w 3 ech akt.B. 

Shw,a (nowość)
Niedziela: „ Warszawianka", dram at w 1 a- 

kcie Stanisława W yspiańskiego oraz „Złota 
Czaszka'1 6 odsłon Juliusza Słowackiego.

Poniodz. ^Stanisław August« Dziewięć o- 
biazów na tle aziejowym z r. 1764—l i 68 nap. 
I. Grabowski.

— ZJAZD LIGI P. P. Z Jarosławia dono­
szą: Do Wydziału Ligi pomocy przem. wybra­
ni zostali jako prezes k s. Andrzej Lubomirski, 
I. zast. prez Wład. Teronkoczy, II. zas. prez. 
Jan  Kanty Fedorowicz, poseł m. Krakowa III. 
zast. prez' Narcyz Ulmer.

Członkowie Wydziału: hr. Badoui Stan., 
Henryk bai. Baltaglia Roger, Bac Stan., E 
ranowski Fran. z Jasła, Biecboński Wojciech, 
Getritz Aleksander, dr. Głąbiński Stan , Góre­
cki J., dr. Halban A itr., Halski Ludw., Ilankie- 
wicz S lan , Hoffman Józef, Hoflinger Tad., Le- 
Wicki Al., Mandel Stan., Metzger E., Opieńska 
W., Orski St., Ostrowski W., Rolle Karol, dr. 
Rydygier Ludw., Schiller Leon, dr. Schoenett 
Józef, Starkiewicz Jozefat, Surówka Karol, Szy­
dłowski W en., Toegel Ani., , hr. Tyszkiewicz 
Janusz, Zółtaniecki Julian i Żeleńsk' Stan

— JUBILEUSZ Ks. ARCYBISKUPA PO­
PIELA. Z W arszawy donoszą: Dnia 20-go 
września, w niedzielę, o godz. 12 w południe, 
przedstawiciele kapitoł w Królestwie Poiskiera 
będą składali życzenia Jego ekcelencji arcy­
biskupowi W incentem u Chościak-Popielowi, z 
powodu 25-lecia jego zarządu archidjecezją 
warszawską, która Lo rocznica przypadała d n u  
11 go czerwca r. b. Jednocześnie będą też 
składały życzenia deputacje różnych instytu­
cji duchownych, społecznych i filantropijnych, 
a nadto będzie wręczony areyp&sterzowi adres 
od mieszkańców Warszawy, opatrzony kilku­
nastu tysiącami podpisów.

— PÓŁTORA ROKU w WIĘZIENIU &LED- 
CZEM. Niedawno zamieściliśmy za pismami 
zagranicznemi wiadomość o pewnym przestęp­
cy we Włoszech który miał jakoby w więzie­
niu śledczem przesiedzieć lat 38! Jak się oka­
zało, wiadomość ta, zupełnie zmyślona była 
figlem pewnej włoskiej gazety. W rosyjskich 
aresztach jednakże trzymania więźniów bez 
sądu i wyroku przez lata cale nie je s t rzad­
kością Obecnie pisma warszawskie donoszą o 
następującym fakcie:

W  areszcie sosuowickim znajduje się o- 
becnie młody rusin, rodem z Galicji, Karpo 
Pełech, aresztowany za włóczęgostwu w Ję­
drzejowie, w kieleckiem, przed lo-tn  miesią­
cami W skutek nieporozumienia, Karpę ode­
słano etapem  z Jędrzejowa do Kijowa, gdzie 
przesiedział 9 miesięcy. Ztamtąd przewieziono 
go do aresztu będzińskiego, a niedawno do 
sosnowickiego, z poleceniem wydania go 
władzom austrjackim. Polecenie to jednak do­
tychczas nie moglu być wykonane, gdyż wła­
dze austriackie nie chcą się przyznać do swe­
go „obywatela".

Ze świata.
WSPOMNIENIA z WOINY JAPOŃSKIEJ. 

W  „Golosie Moskwy" niejaki p. Michejew, u- 
czestnik wojny rosyjsko-japońskiej, zamieszcza 
swe wspomnienia, które, gdyby Die podpis au­
tora, stwierdzający autentyczność jego opowia­
dań, należałoby traktować ze strony jedynie hu­
morystycznej, gdyż są tak nieprawdopodobne, 
że trudno istotnie w nie uwierzyć. Lecz posłu­
chajmy, co opowiada p Michejew:

Właśn.e 4 lata temu, w okresie bitew la- 
ojańskich, kroozyliśmy kilkanaście dui i bezsen­
nych nocy, spiesząc się, by gdzieś zdążyć. Do­
kąd kroozyliśmy, nie w-odział nikt dobrze, prze­
czuwaliśmy tylko, że wk/aczamy w strefę krwa- 
wyco działań. Wreszoie zatrzymaliśmy się i roz­
lokowali, jako rezerwa. Przfcd nam' wrząła już 
bitwa: działa ryczały, słychać było nieustanną 
strzelaninę karabinową, Tak odpoczywabśmy 
dwie noce i dzień.

Nad ranem dnia drugiego przyjechał do 
pułku naczelnik dywizyi, energiczny' i nieustra-

|  szony generał, który potrafił w krytycznych 
chw lach znajdować się tam, gdzie go trudno 
było odszukać.

— „Pułk niech zajmie tę tam okolicę!" — 
energioznym głosem krzykną! generał dowódcy 
pułku — a rozkazowi temu towarzyszył ruch 
ręki, zataczający wielkie kolo, a prawdopodo­
bnie mający wskazywać kierunek.

Dowódca pułku nie zrozumiawszy widocz­
nie tak „lakonicznego rozkazu' , udał s;ę do ge­
nerała po dodatkową iustrukcyę, lecz koń ge­
neralski wykazał większą lotnośó w porównaniu 
z koniem pułkownika, gdyż generał szybko ga­
lopował tam ., gdzie go trudu o odszr.kać.

Wówczas pułkownik, rozgniewany niepowo­
dzeniem pościgu za generałem, wydał rozkaz 
najbliższemu dowódcy batalionu: — „Zająó tę 
tam okolicę!" - -  przyozem skopiował gest ge­
nerała.

W edług rozkazu — odpowiedział dowódca 
batalionu, — lecz zaznaczyć muszę, że imr.ie 
nie pozostaje nic innego do zrobienia, jak ty l­
ko zwołać dowódców rot i wydać im rozkaz 
trachnięoiem ręki.

— Wszak widział pan, jaki ja  otrzymałem 
rozkaz? — zapytał dobrodusznie pułkownik.

— Widzi? łem i dlatego też raportuję.
Jednak ti udno. Rozkaz został wydany i mu­

si być spełn:ony. Batalion więc ndał się na prze­
łaj, nie wiedząc, co z sobą robió; żołnierze, ra­
żeni krlami nieprzyjecielskiemi, padali co raz 
częściej, a my, bez celu wytkniętego szliśmy, 
coraz dalej. W rezultacie z bata-ionu pozostały 
tydko szczątki. A gdy po bitwie przeniesiono 
mnie na linię punktów opatrunkowych, ujrzałem 
łt&m znów tego samego nieustraszonego genera-
a. Widziałem go, j? k grozń nahajką setkom 

żołnierzy, którzy przynieśli tu rannych, gromiąc 
ich za to, że porzuciwszy szeregi, zr oomnieli o 
syym obowiązku i przysiędzie. Przypominam so­
bie również opowiadanie mego towarzysza nie­
doli, że ów generał, podczas p okoju, wykazy­
wał przed władzą niezwykłą działalność i ener­
gię i że zawsze znajdował się tam, gdzie go 
znaleźć było już bardzo łatwo.

Nic też dziwnego, że będąc w podobnych 
warunkach, odnosiliśmy ciągłe porażki.

Kromka literacka.
JAN OGIŃSKI KONTRYMOW1CZ. „W ęzeł 

gordyjski". Powieść. Kraków. Nakład Spółki 
wydawniczej polskiej. 1908.

(z s.) Moda i spekulacja zasypują od pew­
nego czasu księgarnie nasze tysiącami egzem- 
p’aizy tak zwanych „powieści senzacyjnych". 
Przeważna część tego towaru składała się do­
tąd z mniej lub więcej lichych przekładów 
romansów' francuskich, niemieckich i francus­
kich, niemieckich i angielskich. Dopiero w 
dniach ostatnich, wśród olbrzymiej podaży 
wyrobów obcych, przeważnie niezdarnie), przy­
swojonych, pojawiać się zaczęły równocześnie 
współzawodniczące z niemi polskie fabrykaty, 
nie gorsze od zagranicznych, a pisane przy­
najmniej względnie poprawnym językiem. Do 
tej ostatniej kategorji należy świeżo wydany 
„Węzeł gordyjski" p. Jana Ogińskiego-Kontry- 
mowicza, który długim szeregiem zdarzeń nad­
zwyczajnych, i okropności straszliwych zdoła 
prawdopodobnie zająć uwagę lubujących się 
w tego rodzaju lueraturze czytelników.

GASTON DESCHAMPS. „Niedomagania 
demokracji". Z francuskiego przedłożył K. Sci- 
pio. Kraków. Nakład Spółki wydawniczej pol­
skiej. 1908.

(z. s.) Jest to długa rozprawa, a raczej li- 
teracko-polityczna konferencja (podzielona na 
rozdziały), omawiająca przeróżne „niedomaga­
nia" demokracji francuskiej, od Czasów L ud­
wika Filipa po dzień dzisiejszy. Autor jest 
„nacjonalistą" broniącym z werwą i zapałem 
wiary i przekonań swego stronnictwa. Nio je ­
dno ?ego spostrzeżenie posiada cechę bystre­
go ocenienia d.-nej sytuacji, nie jeden sąd 
krytyczny o faktach i o lud/iach nosi na so­
bie znamię słuszności.

— PB O .JEK T REFORMY PODATKÓW 
DOMOWYCH przez prof. Jerzego Michalskiego 
Kraków, 1908, str. 97 8° min. cena 1 k o r .— 
Książka powyższa ma za przedmiot projekt 
rządowy, w lipcu rb., przedłożony przez mini­
stra p. Kurytowskiego Izbie posłów. Po w stęp­
nych uwagach, w których autor wylicza przy-

. czyny reformy i główne jej cechy charaktery­
styczne, materjainej i formalnej natury, nastę­
puje rozbiór 3 kategorji nowych podatków do­
mowych i ich zasad organizacyjnych, przed­
stawienie gruntownie obecnie zmodyfikowanej 
instytucji wolnych lat, wreszcie streszczenie 
nowych norm formalno-prawnych (postępowa­
nie wymiarowe, fasje, komisje obywatelskie 
dia wymiarów i odwołań, nakazy zapłaty i t d)

Zaznajomiwszy w ten sposób ezytelnikr, z 
najwazaiejszemi postanowieniami projektu, pod­
daje autor ten ostatni krytyce i to tak ze sta­
nowiska socjalno-politycznego i ocnronv pra­
wnej tak bardzo potrzebnej wobec władz wy­
miarowych, jak nie mniej i to przedewszyst- 
kiern z punktu widzenia ekonomicznego, skar­
bowego i społecznego. Osobny rozdział anali­
zuje wpływ reformy na finansową gospodarkę 
ciał autonomicznych, że szczegó*!niejszem u- 
względnieniem stosunków m. Krakowa (sir. 70 
sq.)

Książka, napisana ju n o , systematycznie 
i rzeczowo, kończy się szeregiem konkretnych 
wniosków, zmierzających do poprawy przedło­
żenia rządowego.

P rzed  S e jm e m .

LWÓW Kilkudziesięciu posłów konserwa­
tywnych zebrało się wczoraj wieczorem w 
gmachu sejmowym, celem narady, w jaki spo­
sób przeprowadzić organizację klubową w Sej­
mie. Rezultatem narady było u c h w a i e -  
n i e j e d n o l i t e g o  s t r o n n i c t w a  P ra­
wicy sejmowej, specyjalnej zaś komisji pole­
cono wypracowanie statutu. Dotychczasowy 
stan, według którego Prawicę sejmowa stano­
wiły trzy kluby, t j. Koło krakowskie, Klub 
autonomilistów i Klub rolniczy, ulegnie pod 
względem formalnym pewnej zmianie ze wzglę­
du na potrzeby techniczne obrad.

Klub ludowców ukonstytuował się. wybie­
rając prezesem Szymona B e r n a d z i k o w -  
s k i e g o, a wiceprezesami Jakóba B o j k ę  
i Wincentego W i t o s a .

Wczoraj ukonstytuował się Klub demokra­
tyczny, wybierając prezesem Dra Juliusza Leo, 
a wiceprezesami Rogera bar. B a i t a g i i ę i 
Tadeusza R u t o w s k i e g  o.

»Slowo Polskie« donosi:
„Z autentycznych źródeł dowiadujemy się, 

że niedawno odbyła się w Krakowie konferen­
cja posłów koła krakowsKiego z posłami stron 
niclwa ludowego, gdzie naradzano się nad 
stworzeniem w sejmie wspólnego klubu agrar­
nego. Nie wiemy, jak -e zapadły uchwały, ale 
fakt tych narad jest bardzo znamienny; — na 
te  t?jne układy, które zapewne niebawem wyj­
dą w sejmie na Wierzch, zwracamy uwagę. Dowie­
dzieliśmy się jeszcze o tern tylko, że klub ten 
wspólny konserwatystów i ludowców będzie 
stworzony do utrącenia wszelkich wniosków 
posłów demokratycznych, a zwłaszcza chodzi 
konserwatystom o niedopuszczenie do uchw a­
lenia demokratycznej reformy wyborczej or­
dynacji sejmowej.

Cała ta wiadomość wydaje się bardzo po­
dejrzaną. Ludowcy zbyt się już zaangażowali 
w sprawie reformy wyborczej, by teraz mogli 
wycofać się bez narażenia swej popalarności 
na wsi. Zdaje się, że ów sojusz Konserwaty­
stów z ludowcami jest tylko majakiem dem o­
kratów, widzących wszędzie wiogie przeciw 
nim machinacje.

jKydła przetłuszczone toaletowe
(w cenie począwszy od 60 h.) 

oraz 
P h ilod crm in e

JKftEtjtOWSKtWO.
(Cena 70 hal.) id e a ln ie  n- 

m w jją  szo r tk o sć  sk ó ry  i  za p o b ieg a ją  
p ęk an iu .

T e l e g r a m y .
ZJAZD 1ZWOLSKIEGO z AEllENTHALŁM.

KARLSBAD. Rosyjski minister spraw za­
granicznych Izwolski odjechał wczoraj wieczo­
rem  do Pragi, skąd dzisiaj udaje się dc. Buch- 
lau.
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PRAGA. W czoraj wieczorem przybył tu z 
Karlsbadu rosyjski minister spraw zagranicz­
nych Izwolski i zamieszkał w hotelu Saskim. 
Towarzyszy mu ks. Demidow.

WIEDEŃ. »Politiscbe Gorr»sp,« zauważa, 
że koła polityczne austro-węgierskie ponowny 
zjazd Aerenthala z k'erującemi osobistościami 
mocarstw, konferencyj Aehrenłhala z kierają- 
cem i osobistościami mocarstw, konferencji 
rozpoczętych w roku bieżącym przez odwiedzi­
ny wiosenne niemieckiego kanclerza w W ;ed 
niu — oceniają jako pożądane i ważne wyda­
rzenie. Zjazd ten stanowi przedewszystk>em 
widzialne i ostateczne zaprzeczenie twie dze- 
nia, jakoby w miejsce panującego przedtem  
austrjacko-rosyjsk'ego porozumienia przyszło 
do niezgody. Te zapatrywania głosdy koła, któ- 
rymby odpowiadał trwały rozdzia/ albo przy­
najmniej nadzwyczaj oziębłe stosunki między 
Austro-Węgrami a Rosją. W rzeczywistości 
stosunek obu mocarstw nie ma tego charakte 
ru. Dla Austro-Węgier i Rosji, jako sąsiad* 
Turcji, jest przyjazne usposobienie i współdzia­
łanie w porozumieniu w kwesljach dotyczą­
cych tego obszaru rezultatem politycznej lo­
giki, a obecny zjazd daje w yiaźr;e poznać, że 
po obu stronach istnieje pragnienie utrzym a­
nia tej harmonji, do której także ze wszyst­
kich innych stron Europy niemDiej wielką przy­
wiązują wartość.

SEJMOWA REFORMA WYBORCZA w CZE­
CHACH.

WIEDEŃ. Wczoraj zjawiła się pod prze­
wodnictwem posła do Rady państwa Nemeca 
deputacja u prezydenta ministrów, aby otrzy­
mać wyjaśrJenia co do stanowiska rządu w 
kwestji reformy wyborczej do se jm u " czes­
kiego.

Prezydent ministrów oświadczył, że w y p r a* 
c ojw an^y z o s t a ł  n o w y  p r o j e k t ,  tworzą­
cy przedmiot rokowań. Rokowania te  prawdo­
podobnie w najbliższym czasie zostaną ukoń­
czone. Dalej oświadczył prezydent gabinetu, 
że rcąd zdecydował się na o g ó l n ą  k u r j ę, 
w której jednak uleliby głos tylko ci, k t ó r z y  
w i n n y c h  k u r y a c h s ą w y k l u c z e n i o d  
p r a w a  w y b o r c z e g o .  Nadto oświadczył, 
że wszystko uczyDi, żeby reformę wyborczą 
m ożliw i szybko przeprowadzić; jednakże wszel­
kie demonstracje na korzyść powszechnego 
prawa wyborczego do sejm u byłyby bezsku­
teczne. ponieważ rząd nie zmieni swego sta­
nowiska pod naciskiem manifestacji. Podobne 
manifestacje mogłyby tylko ujemnie na spra­
wę oddziałać.

NIEMIECKI KONGRES
SOCJALISTYCZNY.

NORYMBERG. Podczas wczorajszych o- 
brad socjalno-demokratycznego kongresu po­
seł fcingtr z Berlina postawił wniosek, ażeby 
uchwalony budżet traktować jako specjalny 
przedmiot, by wybrać Bebla referentem  w tej 
sprawie i  by delegatom z Bawarji i z Badenu 
nie ograniczać czasu ich przemówień. Wnio­
sek  ten przyjęto. — Przy wniosku delegatów 
z Magdeburga, by sprawę zagranicznej polity­
ki postawić jako nowy przedmiot obrad na 
porządku dziennym, del. Klues z Magdeburga 
zauważył, że traktowanie tego przedmiotu jest 
tem  bardziej koniecznem, skoro Bebel w osta­
tnim  czasie wobec zbratania się z robotnikami 
angielskiemi zajął stanowisko, któro nie zga­
dza się z dotychczasowem stanowiskiem stron­
nictwa. Wniosek ten odrzucono.

Po powitaniu zagranicznych delegatów przez 
posła Singeru, del. Quelch z Londynu powitał 
zjazd imieniem socjalnej demokracji angiel­
skiej i zapewniał, że angielscy robotnicy czują 
się członkami międzynarodowego socjalistycz­
nego zjednoczenia. — Del. Sanders z Londynu

powitał następnie zjazd jako zastępca „Inde- 
pendant Labour Party".

NORYMBERGA Na wczorajszem popo­
łudniowym posiedzeniu kongresu socjalnych 
demokratów wniosło prezydjum i komisja kon­
trolująca następujący wniosek:

„Kongres zatwierdza ponownie rezolucje, 
powzięte w Lubece i Dreźnie, w których wy­
powiedziano, że państwo, jak długo znajduje 
się w rękach klas posiadających, przedstawia 
organ panowania klasowego i uciska masy lu ­
du nieposiadające; dalej, ze jest poliLytznem 
Zadaniem klasowej walki proletarjatu zuobyć 
siły państwowe przez pokona oie przeciwników 
i że musi się odrzucić każdą politykę ustępstw 
wobec panującego porządku państwowego i 
społecznego.

„Koniecznem następstwem tego zasadni­
czego zapatrywania i ze względu na fakt, że 
ogólne głosowanie nad budżetem musi być 
uważane za wotum zaufania dla rządu, musi 
się odmawiać każdemu wrogiemu rządowi b u ­
dżetu państwowego w ogólnem głosowaniu, 
chyba, że odrzucenie przez socjalistów budże­
tu  miałoby za następstwo przyjęcie budżetu 
bardziej nieprzychylnego dla klas robotniczych 
Uchwalenie budżetów w sejmach wiiiemńer- 
skich, badeńskioh i bawarskim jest więc mo* 
żliwem do pogodzenia z rezolucjami w Lube­
ce i Dreźnie. Z sadoicze odmówienie budżetu 
o.dpowiada w pełni położeniu klasowemu 
nieposiadających mas ludzi i bezwzględnej o- 
pozycji przeciw istniejącej władzy państwowej, 
?łużącej kapitahzmowi. Pracujące klasy na­
leży coraz bardziej z naciskiem o tem objaś­
niać. Je s t to zadaniem pracy agitatorskiej“.

ZERWANIE BUŁGARJI z TURCJĄ.

ZOFJA. Fakt, że bułgarski ajent dyploma­
tyczny w Konstantynopolu Geszow nie otrzy­
mał zaproszeińa na obiad do ministra spraw 
zagranicznych, u w a ż a n y  j e s t t u  p r a w i e  
z a  c a s u s  b e l i  i. Geszow został odwołany 
na razie z urlopem. Jak donoszą, udat się on 
na rozkaz swojego iządu do inmisGa spraw 
zagranicznych z reklamacją. Minister spraw 
zagranicznych odpowiedział mu: „Pan przecież 
nie jesteś dyplomatycznym reprezentantem, 
ale należysz do naszych", wskazując tem  na 
stosunek zawisłości BiPgarji od Turcji. Geszow 
odpowiedzią >, że przecież dawniej zawsze do 
sułtana bywał proszony. Na to odpowiedział 
minister: „Mój skromny dom nie może być po­
równany z pałacem sułcaóskim". Na tem się 
rozmowa skończyła.

CHOLERA w PETERSBURGU.
PETERSBURG. Do aBerlmer Tageblattu» 

donoszą z Petersburga: Cholera rozszerza się 
z taką szybkością, że władze są zupełnie bez. 
radne. Stwierdzają, że nigdy jeszcze pie złu- 
ważono tak szybkiego postępu epidemji. W 5 
dniach zaszło 337 wypadków cholery; z tego 
86 osób umarło, 250 jest jeszcze w szpitalach, 
& jedna tyiko osoba wyzdrowiała. Mag!strat 
petersburski nie może sobie poradzi/; z b ra­
kiem miejsca. Okazało się, że brak wszyst­
kiego, niema wozów do przewożenia chorych 
w szpitalach, niema środków dezynfekcyjnych 
i o wszystko trzeba się dopiero starać.

PETERSBURG. Liczba chorych na chole 
rę w Petersburgu z każdym dniem wzrasta. 
Komisja sanitarna zajęła się poważnie sprawa 
walki z cholerą. Miasto podzielono na 142 
dzielnice sanitarne, podlegające rozporządze­
niom 11 okręgowych zarządów sanitarnych. 
Otwarto 7 stacyj szczepienia surowicy antycho- 
lerycznej. W  dzielnicach fabrycznych posta­
nowiono przygotować lokal, w którymby goto­
wano dla robotników herbatę i dostarczano 
im wody przegotowanej.

NOTA FRANCUSKO HISZPAŃSKA.
PARYŻ. Nota francusko-hiszpańska stw ier­

dza przedewszyst.dem, że pełne uznanie Ma­
leją Hafida musi nastąpić na podstawie zasad 
przyjętych przez mocarstwa na konferencji w 
Algeciras. Francja i Hiszpania są zdania, że 
ich specjalne interesa w Marokku wyznaczają 
je do przedłożenia innym rządom propozycji, 
przyczem przy formułowaniu tychże wyłącznie 
musi chodzić o uzyskanie gwarancji dla wszyr 
tkich wspólnych interesów.

Gwarancje te tworzą:
1) Zatwierdzenie aktów z Algeciras i do* 

tyczących zarządzeń wykonawczych a zwłasz­
cza przekazanych Francji i Hiszpanii praw pil­
nowania przemycania broni na morzu,

2) zatwierdzenie wszystkich innych trak ­
tatów  i zobowiązań Magzena wobec rządów 
obcych, oraz ciała dyplomatycznego i poszcze­
gólnych osób;

3) przyjęcie gwarancji dla długów Mag- 
zena (prywatne długi mają być później zba­
dane);

4) zatwierdzenie zakresu władzy komisji 
dla sprawy oddłużenia;

5) sułtan ma uznać dalej swe zobowiąza­
nie do zapłacenia odszkodowań, jakie zostaną 
stwierdzone;

6) oficjalne i formalne odwołanie świętej 
wojny przez pismo sułtana do miast i szcze­
pów;

7) natychmiastowe wydanie potrzebnych 
zarządzeń, celem zaprowadzenia bezpieczeń­
stwa w pobliżu portów i na głównych, do 
środka kraju prowadzących drogach;

8) w razie uzyskania tych gwarancji, mc 
że nastąpić oLcjalne uznanie Muleja Hafida;

9) mocarstwa mogą zastrzedz sobie prawo 
bezpośredniego uregu>owama z nowym sułta­
nem specjalnych, Ich interesów dotyczących 
kwestji. Odnośnie do Francji i Hiszpanji cho­
dziłoby o zwrot wydatków wojskowych oraz 
zapłacenie odszkodowania za zamordowanych 
ich obywateli;

10) pożądanem byłoby odpowiednie trak­
towanie przez nowego sułtana dotychczasowe­
go Abdula Azisa |

SEJM  KRAJOWY.

LWÓW Dzisiaj w południe zebrał się Sejm 
na pierwsze posiedzenie. Marszałek kraju  St. 
hr. Badeni powitawszy posłów, wygłosił dłuż­
szą przemowę.

Marszałek kraju mówił.
Polityczne stanowisko Sejmu na podstawie 

historycznej utizymać i wzmacniać, kraj kul­
turalnie, etycznie i ekonomicznie podnosić i 
rozwijać, rozumieć i odczuwać rzeczywiste po 
trzeby najszerszych warstw społecznych, dą­
żyć do tego, by wszyscy bez żadnego wyjąt­
ku mieszkańcy tego kraju szukali i znaleźli w 
Sejmie obronę swych praw, rzecznika upraw­
nionych interesów, a w miarę sil zaspokojenie 
swych potrzeb i życzeń, stworzenie warunków, 
któreby każdemu umożliwiły pielęgnowanie 
swej narodowości i dążenie do jej rozwoju — 
oto myśli przewodnie, które nas wszystkich 
łączą w chwili, gdy rozpoczynamy nową sesję 
sejmową.

Łudzić się nie można i nie trzeba, że w 
wyborze dróg i środków, które do tego celu 
wiodą, są między nami wielkie różnice, które 
jednak maleć mogą i powinny, jeżeli mieć bę­
dziemy zawsze na oku całość celów, do któ- 
lych dążymy i uznawać będziemy nawzajem 
dobrą wiarę i szczerość zamiarów

W arunki, wśród ktorycnj Sejm rozpo­
czyna swą pracę, nie są pomyślne. Z jednej

i;,-.-*'. ...

I D 1 0 D 0 5 9 T n i f l  Kazimierza Robackiego
MIÓD STOŁOWY LEKKI, . BUTELKA 50 CT. 
MIÓD^STOŁOWY MOCNY7, BUTELKA 60 CT. 
MIÓD WYTRAWNY . . . BUTELKA 70 CT.

MIÓD KURACYJNY . . . BUTELKA 80 CT. 
MIÓD ESSENCYA®. . . . BUTELKA 1 ZŁR. 
MIÓD ROPOWIEC, BUTELKA 1 ZŁR. 20 CT.

założona id 1841 r. 
K rakom , ul. 5 łam - 
kornska 2 6  poletfa

MIÓD KASZTELAŃSKI BUT. 1 ZŁR.50 CT 
MIÓD BERNARDYŃSKI^— BUTELKA 2 ZŁB 
MALINIAKI — WISNIAKI — I D E R E N llT
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stroBy zostajemy jeszcze zawsze pod wraże­
niem wstrętnej i p o t w o r n e j  z b r o d n i ,  
spełnionej na jednym z tych, którzy byli nam 
najdrożsi i najpotrzebniejsi — i nie możemy 
zapomnieć, że ta zbrodnia nie była przez wszys­
tkich jednomiernie potępioną i napiętnowaną.

Dlatego też dziś pierwszym z&datkiem 
choć częściowej naprawy stosunków być po­
winno, byśmy wszyscy bez żadnego wyjątku 
złączyli się zgodnie i jednomyślnie nie tylko 
w potępieniu zbrodniczego a wstrętnego czy­
nu, ale wspólnie i szczerze szukali środków, by 
piętnować, uniemożebnić te hasła nienawiści 
i sztuczne rozbudzanie namiętności, które wio­
dą do zbrodni i zguby kraju.

Pragnę gorąco, by obrady tego Sejmu 
stworzyły na razie choćby tylko podstawę i 
fundament do przywrócenia między oboma na­
rodami takich stosunków, w którychby poro­
zumienie stało się możliwe.

Czynnikami, które to porozumienie ułat­
wić powinny, pozostanie zawsze i niezmiennie 
wspólność religji, konieczność dziejowa, byś­
my się wspólnemi siłami przyczyniali do po­
tęgi państwa, i nakoniec ta prawda, stwierdzo 
na przykładami licznymi, że w jednym i tym 
semym kraju rozwijać się mogą obie narodo­
wości bez szkody dla siebie i dla całości, a 
przeciwnie ciągła walka wyczerpuje siły i po­
zbawia odporności.

(Po rusku:)
Z drugiej strony stoimy wobec ekonomicz 

nej klęski znacznej części kraju, która musi 
osłabić jego siłę, energję i przedsiębiorczość 

. W pracy.
Z inicjatywy Rządu i środkami przez pań­

stwo dostarczonymi wdrożoną została akcja 
ratunkowa, której szczegóły nie do mnie na­
leżą.

Wydział krajowy wyczerpał w zupełności 
środki, które pozostały z kredytu przez Wys. 
Sejm w roku zeszłym uchwalonego, a obecnie 
przedkłada wnioski, które przedewszystkiem 
mają umożliwić przywrócenie do dawnego sta­
nu komunikacji, przez klęski elementarne zni­
szczonych.

BUDŻETY KP \JO W E.
Następnie wspomniawszy o solidarności 

reprezentacji polskiej w W iedniu mówił Mar­
szałek*

Wydział kratowy przedkłada budżety na 
rok bieżący i na rok przyszły.

Wydatki w budżecie na rok 1909 wyno­
szą 52 miijonów koron, a gdy wszelkie docho­
dy funduszu krajowego wraz z dodatkami do 
podatków, obliczonymi wedle stopy w ostatnim 
roku uchwalonej, wynoszą 41 miijonów, pozo­
staje n i e d o b ó r  11 m i i j o n ó w ,  dla po­
krycia którego nie ma innej drogi, jak zacią­
gnięcie krótkoterminowej pożyczki.

P ą t i  zatem część preliminowanych w y ­
datków zwyczajnych musi być pokryta krót- 
Koterminową pożyczką. Jest to takt poważny, 
dla stanu finansów krajowych znamienny * 
który zechce Wysoka Izba mieć przed ocz; ma 
podczas swych obrad i uchwał.

Jeżoli zaciągniemy pożyczkę krótkoterm i­
nowa 11 miijonów w funduszu propinacyjnym, 
będziemy temu funduszowi w i n n i  24 m i ­
i j o n ó w ,  t. j. właśnie tyle, ile się od tego 
funduszu z końcem okresu propmacyjnego spo­
dziewać możemy.

Rok 1910 będzie rokiem krytycznym, bo 
nie będziemy już mogli zaciągnąć krótkotermi­
nowej pożyczki w tunduszu propinacyjnym a 
ustawa o opłatach za piwo nie wejdzie jeszcze 
w życie.

Biorąc nawet w rachubę uchwalenie prze­
dłożenia rządowego o podwyższeniu podatku 
od wódki z udziałem dla kraju wyższym niż 
to projekt rządowy przewiduje, biorąc dalej 
w rachubę od roku 1911 dochód z opłat od

piwa, stwierdzić można z całą ścisłością już 
dzisiaj, że dochodami tymi nowymi pokryjemy 
w roku 1911 wydatki funduszu krajowego tyl­
ko w takim razie, jeżeli zwrot wydatków co­
rocznie będzie ściśle normalnym i nie wyż­
szym niż 2 rrdljony koron rocznie.

Mając przed oczyma program prac sej­
mowych na całe obecnie zaczynające się sze­
ściolecie, wysuwają się przedewszystkiem dwie 
sprawy pierwszorzędnego znaczenia.

Pierwsza, która jeż zajmowała Sejm w 
ostatniej sesji, tc reforma wyborcza do Sejmu. 
Nie mam żadnego powodu do zmiany stanowi­
ska, jakie w tej sprawie zająłem, zagajając 
ostatnią sesję sejmową i nie wątpię, że bar- 
dzo znaczna większość tej Izby zechce w 
myśl wypowiedzianych przez wszystkie stron­
nictwa zdań przyznać p r  w o  w y b o r c z e  
wszystk >m, którzy go dotychczas nie posiadali, 
pamiętając równocześnie, by przez tę reformę 
nie wykluczać od udzirłu w Sejmie tych czyn­
ników, którym obecne prawo wyborcze wybi­
tny udział w składzie Sejmu zapewniało.

Pomirno trudności, które się już w caasie 
ostatniej sesji sejmowej wyłoniły, sądzę, że 
spełnienie tego zadania jest -możliwe przy do­
brej woli, wyrozumiałości, unikając przywiązy­
wania zbytniej wagi do utartych haseł i for- 
mmek. Leży z pewnością w interesie całego 
kraju i Sejmu, by najszersze warstwy wzięły 
udział w pracy tego Sejmu, a tern samem dzie­
liły odpowiedzialność za tok spraw krajowych.

(Dalszy ciąg w numerze wieczornym).

KURSA WIEDEŃSKIE.
Wiedeń, 14 września 1908.

I k. h.

Abc. au. Z. kred. 
Węg. zakl. kred. 
Ańglobackn 
Unionbanku 
Landerbanku 
Bankvereiuu 
BodenLredit 
Gal. Banku hipot. 
Kolei państ-wo 

„ p iłn d r.
„ Elbethal 
„ P  Inocnej 
„ Ozemiow. 

Łipiry
Kima Muranyl 
Prask. Tow. żelaz, 
rabryka brom 
Tureckie tytun.

1643 75 
' 7-47 -  
298 -  
|o46 50 
:440 — 
516 — 

10 64 
568 -  
690 -  
115 50 
:451 — 

51 25 
560 — 
(B73 50 
557 — 
1 26 95 
540 
B93 50

Gal. karp. Tow. naft 
Obbg. wgg. indemiz. 
Renta inajow»
Austr. renta kor. 
Węg. „ „
56 1. listy t. kr. ziem. 
4° o . „ Banku h.
P/20/o » » u
5°/o 11 ii 111
4°/o ,t ,, kraj.
i ' l f !o „ „
4°/0 Gal. Obi. prop.
4° Gal. poż. k. z lfc>93 
4%  Poż. m. Lwowa 
Losy tureckie 
Marki 
Ruble
Rosyjskie pap.

b. h.

564 «  
92 40 
96 80
96 84
92 50
93 — 
95 75

110 75
93 75
94 50 

100 50
97 50 

U 0 30 
’ 94 60 
117 -  
;252 09 
1966 30

Ceny ta r g o w e  z dnia 14 września r. b.

za 100 klg.

Pszenica biała od 20 — do 21*—
„ czerwona I żółta » 2260 23.10
„ węgierska n 2370 » 24.10

Żyto krajowe n 1 8 - 17 19 70
„ węgierskie » 20-20 17 20.50

Jęczmień na krupy n 16-— 17 18 —
„ browarny n —•— 17
,, słowacki n —•— II •
„ na paszę n 1 5 - U 18 -On ies z opłatą akcyz. n 15-90 n 16.9#

Proso n 14 — 17 14-8#
n 24 — 17 z i i -

Tatarka n 17-20 15 18.6.
Kukurydza n 15 60 17 16.10
Groch rt 2250 17 29 -
Fasola u 17-— >7 26-—Wyka n 30-— » 3 ; t -
Rwipaf zimowy *i —•— 17
Koniczyna nasienna czerw. n —•— 17 _•____

., ,, biała 
Tymotka

17 —- — 15 —  —

n —•— n _•___

Esparsetta n —•— n —■40
fioczewioa n 20. - n 4#
Słoma ił 7-20 17 8-—
Siano » 8-~ n 9 20
Koniczyna pastewna n 10-80 n 12-—
Ziemmufci n 3-20 fi 4 —
Jaja kopę 2-90 n 3-60
Masło t  kg 2-— 17 2-30
Spirytus na 75® Tralesa lh l . —■— » 21#-—

.. 95* » t hi. n 170'-

Jjżeczy godne zwiedzenia
w Krakowie.

S ro ty  k r ó lm k ie ,  grób d io k lra ic z a  i ik a rb fee  w k a tid rz r
na UaHtlH zwiedzać można w dnie powszednie o 
godzinie 10, w niedziele i święta o godzinie. 
11 *|2 przed południem.

Groby zosłuźdRjfGb m krypcia na sk a łca , grdb Skargi m k a -  
fc ie i- iM. P ia fra , o raz  sk arb iec  N. P. f ła ry i zwiedzać mo­
żna w chwilach wolnych od nabożeństw 
za zgłoszeniem się do zakrystyi.

fluznum Han duh  m SnklennicaGłi otwarte jest co ~ 
dziennie do godz. 10—4, za opłatą wejścia 1 k 
w dnie powszednie, w poniedziałek jednak 2 k 
w niedziele i święta po 20 h, od osoby.

flnzeum  im . Eryka lir . Czapskiego, U o l:x a  10, wraz z 
lapidaryum otwarte codziennie od 12 — 6 za 
opłatą 50 h.

Dom i nuzaum  J a n i  Datujki ul. Floryanska 41. dzieła 
zbiory mistrza otwarte codziennie od 10—4 

za opłatą 30 h.
Barbakan czyli t. z a .  Rondel bram y Iloryańokiij, zabytek 

architektury z końca XV i XV[ w otwarty co­
dziennie od 10 - 4  za opłatą 50 h.

U ystaH t T o u . P rzy jació ł Sztuk Fięknynk w  nowym gm a­
chu przy placu Szczepańskim otwarta codzien­
nie od 10—4. W stęp w niedziele 60 h., w dnie* 
powszednie 1 k. Członkowie Tow. mąią w-stęp 
wolny wraz z rodzinami.

Pluzoum XX. Czar‘fl»ysklcb otwarte dla zwiedzają 
cych we wtorki i piątki oć godziny 9 —1 w p© 
ludnie, o ile w te dni nie przypadają święta

NADESŁANE.
N ajlep sze  m lek o  a lp e jsk ie  z tw ie r a

M ą c z k a
D I A D Z i E C i

<ila niemowląt skouwalescentówichorythnażo^dek 
III Rudawki do celów doświadczalnych akr. 1.- IN  
Dk^dT. Akuszerek zawsze dodi/^pozycyi grohsds w.'J 

! nrńhrio tnrOku. broszurki ■'» U S

l e g a E 2 E I l [ a g = i  ll e g a

M o r  Dr. Reiss
powrócił i ordynuje ul. Krupnicza 5, od 3—5.

l c g a l | c 3 C a 1 ł c ^ = 3 | | L - g u i | | n Q a l

Dra M HARV£Y‘A.

Sajemnice poiaodzenia a  żicig.
T zajmującą 1 pożyteczną tak dla aZodzieży, jak i do­
rosły oh książkę nabyć można za pośrednictwem Admi­
nistracji Gtosu Narodu za eeuę K: 1.50. (Na prowiucję 

8 20 h więcej).

ordynuje jak dawniej

Br. Michał Śliwiński
Mulilbrunnstrasse „Kónig v. Preussen“.

Wydawca i redaktor odpowiedzialny dr. Antoni 
B< a ipre. Drukarnia „Głosu N?rodu“ w K rakowie 

pod zarządem Stanisława Tomaszewstuego.

T cwarzystiro Stolarzy u? Kaimaryi Zebrzydowskiej objęło na mlasność: Skład rayrobóin
Z arejestrow an e z ogran iczon ą  porę  t ą .  meblomycn i łapicerskich

W y r o b f  k r a jo w e  i w ła sn e - M eble  *  d r z e w a  s u s z o n e g o  w  s u - f w  ____ 1- 5 -
r i m i a c h  p a r o w y c h  • G w a r a n c ja  ja k o ś c i.  D ział ta p ic e r -  f  f

p r o w a d z i z n a n y ta p ic e r  p, Hlfons Wainrzecfei __.... .. " ,  ®
tu—  ̂ -  Krakowie, n«. Wtólufc 3 - - i. poleca go łaskawym wzglądom P. T. Publiczność'. -  — -
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Z A E Ł . A D  P I E R W S Z O R Z Ę D N Y S y s te m  P lu s s  odmawia -wszystKo

HaJ!VOi*na s z tu c z n a  f a r b ia r n ia  i c h e m ic z n a  p ra ln iai
C n r łsm  rfiiPPH^ G A B D  s B O B I ,  IJM FO RM O W . F W E E  i  M A T E R Y J

„ d p r f tU  r iU S ja  w f m i r a G O  r o d z a j u  c a ł y c h  i  p o p r u t y c i i .  
c  W ła  s n e  s k ł a d y  f a b r y c z n e :  K r a k ó w :  ty lk o  p^zy u lic y  ś w . K r z y ż a  1. 7. L W Ó W :

u lic a  S y k s tu s k a  1. 2 0  obok c. k . g łó w n e j p o czty , u l, B a to re g o  1. 2 0  „ (H o te l Sa ;k i).
Proszę uważać na moją firm ;.) s p e c y c l m o ś ć  s Chemiczne czyszczeiiiu na sucho i farbiarnia sukien jedwabnych wszelkiego rodzaju. § s $ L .  Proszę uważać

Zlecenia z prowincyi wykonuje się jaknajsiarannioi i 3a.iLasiyt.a11i.3j — Największa fabryka w tym zawodzie w Galicji, Czechach w Morawii i na Śląsku. — Fabryka w 
dla uniknięcia nadużycia dokładnie uważać na moją firmę Welkie uznania z najwyższych sfer arystokratycznych b oficerskich (Austro Węgier).— UWAGA! Na wszystkie

czyszczonych i farbowanych p^edm iotach znajdują się kartki z ceną fabryczną i uprasza się tylko zr okazaniem teik artk> zaWa-ńć.

S I

rP l
•'Ciih ł

Sfa

&
na moją firmę.
Bernie."’ — Proszę
h z mojej fabryk-

' ■ •’ V* .'Yiri' 1 .r£•*
; r/;J. ■ -f> -Jyj. \ ^

W.om KCJM2H NAGRODY
d l a  n i i e m a f e ^ c y c " *  z a t r o s ^ y i  i  ^ s y c l i

Porost brody i włosów na głowie istotnie w 8 dniach wywołu­
ją prawdziwie duński „Balsam Mas". Ssawy i miod mężczyźni i kobie­
ty, używają tylko „Balsamu Mos“  do wywołania p u-.-stu brody, brwi 
i włosów, jest bowiem dowiedzioną rzeczą, że „Balsam Mos“  jest jedy 
nym środkiem nowoczesnej wiedz>,‘który w przeciągu 8 do 14 dni przez 
zaraz nie na cebulki włosów w ten .sposób na nie wpływa, że włosy 
działazaczynają róść. Ręczy się że środek ten nie jest szkodliwy 

Jeżeli to nie jest prawdą wypłacimy
10.000 K o ro n  g o tó w k ą

każdemu gołowąsemu. łysemu, lub rzadkie włosy mającemu, który Balsamu 
Mas przez sześó tygodni używał bezskutecznie.

Uwaga: Jesteśm y jedną firmą, która daje togo rodzaju poręczenie. 
Lekarskie opisy i polecenia. Przed naśiaJowniotwami ostrzega Si«?ł 
usilnie. . , , '

W sprawie prób z pańskim „Balsam Mos" mogę Panom donieść 
ze z tego balsamu jestem zupełnie zadowolony. Już“po ośmiu dniach 

pojawii^ssie w yraźny porost włosów, chociaż włosy były jasne i miękia, były one przecież bardzo mocne. P 
1 ty-godniach przybrała broda powoli pierwotną barwę i dopiero wtenczas ujawniło się nadzwyczsi korzysta 

d^.aianie Pańskiego balsamu. Dz; iknjs-c, łączę dla WP. wyrazy poważania J. C. Dr. Tver Kopenhaga.^
Paczka Balsamu Mos 5 złr. Opakowanie dyskr. Po otrzymaniu należytości lub za zaliczką. Pisać do największego

w świecie osobliwego handlu.

J u t y n i e  p r  rK iz iw y i t i  ic .4  ty ik o

T H lE B K .S K s S iO  B A L S A M
z zieloną #  eirrtejsza wyaylkA pf 2 1. b’ G 1 albo 1
ką ochronną («Ml|Vl}HlV^ paicut flaszka familijna do podróż}- ko­

ron 5 — op.-;k..Wauio Ju r, .;o.
THBERRY’ E€*i$ tinsść cenf^foliotiya

Najmniejsza wys.yłic 2 słoiki k. 3'60, — opakowanie darmo. Uznane 
wszędzie juko najlepsze środki domowe prze -.iwko dolcgli * ością żołąd­
kowym, zgadze, Lurczoiti, zaflegmtfuin, za; iilmuu, konluzyi i t. p. 

Zamówienia lub przesyłki1, jftbniożi.e należy adresować:
A. TRI ERB, Aptek t j.oil AuLiiem stróżem, Fregrada obok
________ Rohitscli. Skład w a W.sz)*Tkirh ap tekach .

i&s-Mayasinet, Oopenliagori. 338 Danemarl (Dania)
(Opłata kart kuresp. 10 b. a listów 25 h.)

« Jeżeli kto kaszle w  sposób rozpaczDyV 
niech tylko zażyje Pastylek Geraudel'a. »c

Dosyć je st raz spróbować żeby się przekonać o skuteczności

p a s t i l ! e k  m
N ieom ylnych w -flE C niu N ieżytu, Kaszlu nerw ow ej o 

-apalen ia  opłucnego, C hrypki, Zakatarzenia, Irytaoyi 
p iersiow ej. A stm y, eto.

Niezbędnych d la oaób które zbytecznie glos u trudzają.
/  Bardzo użyteczne dla Palących.
Pudełko zawierające 72 Pastylek i sposób zażywania 

takowych : we Lwowie, w  aptekacł PP, Mikolaacha, 
W ewiórskiego, Krzyżanowskiego, Ruckera, E h rb a re ; w 
Krakowie, w aptek. PP.W iszniewskiego, Reayka i T rau cz .ó - 
^skiego; w Poznaniu u P Glanisza i w Czerwonej aptece, et<m

3 fa jV |) s z a , f a r b a  »lo p o d łó g

W y t r z y m a ła !  E l e g a n c li a ! ~Wyd.ajna!
W  u ży ciu  n a jta ń sza !

W  pismach naukowy.-ji z powodu swych hygienicznyeh 
przymiolów z uzuainam 1 wspoi/unana.
Na składzie utrzymują w Krakowie lieim  i Spółka, we I ł o ­
wie Alfred Beacook, w usió iędm iu  Jakób Tobias, w Kołomyi 
S. i M. Feldmann, Wł. lirach w Nowym Sączu S. Lichtmann, 
W Przera,v|lu Ignacy Wohlfeld, .Tan MartynowTSz', w Żywcu A. 
W aniek, A. Paluszkiewicz, w Drohobyczu II. Krauz. w Czort- 
kowie Lud. Noss, Mościska M. Kampr, Krzeszowice I. Edel­
man, Limauowa Zellner, Snialy • M. Auerbach. Stanisławów

U. W. Vogel.

K A N A R K I  harcyńslie
poleca własnego chowu, r.us3T „ S e i f e ^ la * 1 wyborne, 
śpiewaki o najgłębszym fletowym, melodyjnym śpiewie 
sprzedaje według jakości śpiewu, po 5 złr., 6 złr., 8 zlr.

najlepsze śpiewaki po 10 złr. Przesyłam pocztą za za­
liczką z poręczeniem wartości oraz nadejścia zdrowyoh 

P r z e z  DO d n i p " ó '. “  w y m ia n a  d o z w o lo n a . 
T r g o r o c z n e  s a m c e  s z l a c h e t n e j  r a s y  p o c z y ­
n a j ą c e  ś p i e w a ć  1 s z f .  6  f to r . 3  iszt. VI k o r  

8  s z t .  1 6  k o r .

H t l3 0 t7 L ‘~. K A N A R K Ó W
JA M  ^ U l r  A 

Kraków , Stolarska 13.

CROMPERFUMBgl
:!1:;; Jiui - ^  Mtfg

1ALRA CONCENTHATED;

J a t r f ć i
ó - ■ (M *luś c o S ^ ^ U łft:: 

I-ONDOiM,- R i l lS

Zastępstwa wyrobtfw 
HoszyiiarsHić;

dla 8ląska i Poznańskiego poszuki­
wane za prowizyą. E r i t z  J o n a s ,  
Wrocław 8. h 2 i l

Ucznia

5 0  Koron zarohtii

tysnćnisws lu b  5 0 -6 0  
p rocen t

y r n w iz y i
otrzyma każdy, kto olięjmie sprze­
daż moich szyldów i towarów alu­
miniowych. Zastępstwo można objąć 
jako zarobek uboczny. Towary alu­
miniowe sprzedaje się bajecznie ła­
two. Wyjaśnienia i wzory zadaimo. 
Niech zatem nikt nie omieszka zapy­
tać się. Adres: AntoniHruby Mtiglitz, 
Morawy, 967 1

do praktyki handlowej przyjn ietuina

Jen Musziński litów
Grodzickich 3. Daje całe utrzyma­
nie i rodzicielską opiekę. 1012 2

Ł ek cjj  gry

a a  f b r f c © £ ? i a n i «
udziela rutynowana nauczycielka, 
uczenica pierwszorzędnego profesora 
po przystępnej cenie. Wiadomość 
od 12 -3 , ul. św. Filipa 1. 14,1 p 
drzwi nr. I. 1G7G

Ekstrakt erz&ch&wy
do fa-bowHnia siwych włosćw 
wynalazku Juliana Józefowicza perfumera

M a fź e ń s łw o
ze sferj urzędniczej ‘bezdzietne, 
p r z y j  n i io  n a  u y c l i o r a n i e  
d z ie c k o  z lepszego, bogatego do­
mu, za jednorazowem wynagrodze­
niem. Zgloszeuia • pod K. Z. poste 
restante Jarosław 1. Dyskrecya pe­
wna, 1017 1

Umarli ógją!
Wyszło z druku.
„Ś m ierć c ia ła  n ie  j e s t  
śm ierc ią  d u szy ,czy li m nar 

l i  żyją“.
Treść: Siły duszy ludz, na jawie i we 
śn e Jasnowidzenie Na granicy ży­
cia i śmierci. Na-większe,męczarnie 
zamieniają się w rozkosz. Śmierć jest 
najwyższym zo,chwytym i sądem. 
Śmierć jest oddzieleniem od ciała 
pierwiastka dnek owego z warstwa­
mi magnetyzmu. Cc mowi profesor 
Dr. Lombroso? i t. d.

Cena I. K. 20 , z przesyłką I .  K 
40 , za zaliczką I • K. 8 0 . Do naby­
cia, wAdministracyi „Głosu Narodu,, 
ul. św. Krzyża 7. 7500

jfiłSC-ptrr (Saldu
niegdyś technik budowlany, obecnie 
wyniszczony 10-letaią chorobą, po 
przejściu 8 ciężkich operacyj, w o- 
statnieb czasach częściowo sparali­
żowany. pozbawiony możności za­
robkowania, prosi miłosierne Serca 
o wsparcie. Łaskawe datki przyjmu­
je, ewentualnie adres wska ie Admi- 
nistracya Głosu Narodu. Zgłoszenia 
pod: „Biedny technik'1. 968 0

9.700 Koszul dandich
kupiłem na pewnej licytacyi k tn- 
kuisowej, ktnre są nszytc z najle­
pszego szyfonu ze szwaicarskirri 
haftami i ażurami. Sprzedaje się 
z powodu, braku miejsca po 1 kor- 
85 hal. za sztukę za pobraniem. 

Dalej 3.500 tuzinów

2 I p ą y  lnianej
ręczników, z najlepszego jaki mo­
że być gatunku 5ó cm. szerokości 
110 cm. długości 9  JT. i»0 h a l .  
z a  t u z i n  E m a r n e l  R o th o lz  
W ied eń  VI0 Neustiftgasse 71 Zgło 
azenia przyjmuje się najpóźuiej do 
środy. (920

Jestto  najlepsza roślinna farba, któr 
można w przeciągu 10 minut ufar 

bować posiwiałe włosy
na kolor czarny, brunatny, szary i blond.
We Iwowie: u p. A. Beacocka, ulica 
Hetmańska 4, u Igu. Jahla B etel 
Europejski i u p. Piotra Mikolascha 
i Sp.; w Krakowie: t Reima i Sp. 
Rynek gł. linia A -B, u Hanaka i Sp. 
droguerja Szewska, Fr. Zupctha 
droguerja ul. Sienna. Cena flakonu 
kor., 3  flakoniki próbne 1.20  kor. 

Przesyłka i skład w Warszawie. 
NowoSenatorska 2. (1382

Zarobek
d la  w ;zy;tt[itó  

zawsze i wszydzie
Pierwsze galicyjskie przedsię­

biorstwo domowych robót pończo­
chowych na pła skich maszynach 

do plecenia
l : b a l  i S p ó łk a

zarejestrowane Tow, iiandlowls 
we Lwowie 

dl. Koc».anowskiego 3£|7 
(od 1 maja nf. Gródecka 39/7 p .' 

Skład najlepszych 
maszyn i inaięrjałów.

Cezpłatni na*.ka 
we Lwowie i na prowincyl. 

Żądajcie wyjaśnied.
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K ą jn o 'i  ix e  w y d a w n > t i r a .
M g i n i  f t i łH i  Wydawnicze] p o p i e j  w  M ó w i ;
lek w o. k. Urzędzie poczt, kasy oszezędn., L 69057). Tel. L(llachnnek 

B a l i c k i  A . F ,  Dla ludzi Po 
wieść. Luźne karty współczesne­
go rękopisu 4 —
W  oprawie płóciennej 5 '—

B ą k  o w a k i  K .  Zamek krakowski. 
Wydanie drugie przerobione na 
podstawie odkryć w latach 1905 
i 1906 1 -20

C l i lu m s k y .  Mięsienie (masarz) i 
jego zastopowanie. Z 51 ilust. 4/— 

C o p p ć e  F . Dobre cierpienie. No 
v  ele. Wydanie drogie 1\>0
W oprawio płćeieunej 2'50

C iZJ-rtorySK i A. Pamiętniki i ko- 
respodenc a jego z cesarzem Ale­

ksandrem f. Dwa tomy b•—
W oprawie płóciennej 10'— 

P e s c l i a m p i  G . Niedomagania de- 
m&k.acyi. d. -
W  oprawie płóciennej 2'50

B o b r z y  c k l  N. Z dziejów litt-ru- 
tury polskie] 5' —
W  oprawie płóciennej 6.—

ir o le ż . i i )  H '. Podręcznik do egza­
minu kw< liiikacyj-.ego dla nau­
czycieli szkói Judo*yeh pospoli­
tych. 1 —

U zia k ie n icz  l l ł .  Mi ernictwo. 
Ze 189 rysunkami w tekście, w 
oprawie płóciennej 8 —

H alick a B. Nemezis. Powieść z 
czasów wojny rosyj.-japoń. 3.20 
W oprawie płóciennej 4 20

H a lick a B . Nowele włoskie. Z 
życia poety. Śnieg. 2'—
\V oprawie płóciennej 3'—

H alick a H. Ostatni Stuart. Po­
wieść. 2'JO

W7 opr wie płóciennej 3 10
H ello F . Człowiek. Zycie — wie­

dza — sztuka 5'—
W opi .wie płóciennej (i-—

H ocsick  F . Jan  Kochanowski w 
świetle dotychczasowych wyni­
ków krytyki hist. literackiej 4'— 
W  oprawia płóciennej 5'—

K la czk o  J .  Stndya współczesnej 
dyplomacji. Przygotowania do Sa 
dowy. Z przedmowy St. Tarnow-

629.
skiego 1'50
W oprawie płóc:ennej #50

K o n t r y m o w ic z  J .  Tragadya w 
Glir.iarfacli. Legenda historyezt a 
z XIV wieku. 4'50
W oprawie płóciennej 5'50

K o i i t r y m tiw ic z  ,T. Węzę! gordyj­
ski. P  .wieść. 1 4 —
IV opranie p ‘óctour'ej 5 —

H r z y ż n u o w s k i  A . Pasierby. P o ­
wieść na tlo wspólczesnem. po­
prze i zona słowem wstępnem H m - 
Sien:. iewicza 4'—
W oprawie płóciennej 5 —

j l l e l ż -  ń s k i  l i .  Wyprawa na Li 
twę. Powi-ść. 1'20
'V oprawie płóciennej 2 2 I

P e l c z a r  J .  S . Rozmyślanie o ży­
ciu kapłańskie'raczyli ascetyka ka- 
pluńska. Wydanie trzecie pomno­
żone. D na tomy 12—
W oprawie płóciennej 15 —

P o d  w il l  A . ks. Drogowskazy. L i­
sty do młodego przyjaciela o ży­

ciu tluchofruoin i spolecznein, o o- 
bowią/.kach względem Kościoła, oj 

czyny  i si olec/.eostwa 3' -
W oprawia płóciennej 4'—

R a p a c k i  W .  KostkaNapierslci. O- 
powitidanie IMCI pana Krzysztofa 
boipienn, dworzanina Jego Królew 
skicj mości. 2 tomy 6.—
W opra«ie płóciennej 8.—

& ta d tm i i i l c r  R. Egzamńi maszyni­
sty Wydanie drugie 1'20

S t r a s z e w s k i  M . Filozofia św. Au­
gustyna na tle epoki 5' —
W oprawie płóciennej 6'—

T retlak  J .  Goethe i H akata — .50 
Tretiak  J. Juliusz Słowacki. Hi* 

storja ducha poety i jej odbicie w 
poezji. Dwa obszerne tomy, z 5 ry 
ciaarui 15.—
W ozdob. oprawie płóciennej 17'— 

Z ielo n k a L. J .  Wspomnienia.— 
S.yberji od r. l£6'3 do 1169 M — 
W oprawie płócienne] 5.—

My d ł o  liliowe
z konikiemn

N A J Ł A G O D N IE J S Z E  M D Ł O  
N A  S K 0RĘ*

Pierwsza koncesyonowana przez c. k. Namiestnictwo

S Z K O Ł A
rach u n ko w o ści państwowej, ogólnej i kupieckiej

w Krakowie przy ul. Szujskiego 1. 7, (parter)
Wykłady teoretyczne jak niemniej praktyczne ćwiczenia w 

księgowaniu prowadzone będę oddzielnie dla P a ń - - cddz:elnie 
dla Panów — wedłag zatwierdzonego szczegółowego pragramu 
nauki.

Wzorowy knrs rozpoczyna się 5 września br. i trwa do koń­
ca styc :nia n. r.

O la kandydatów w zgl. k an d yd atek  m ających  
zam iar przygotować się w krótszym  ezasie do egza­
m inu państwowego otwarto osobne kursa, na k tó­
re moi,na się arapisywać każdego czasn.

W arunki nadzwyczaj dogodne — dla mniej zamoż. ulgi.
Zgłoszenia przyjmuje codzlen. od 3—7 po południu kiero­

wnik szkoły
J. Tobiczyk

c. k. urzędnik rachunkowy wyższego 
Sądu krajowego w Kruków ie, ul. Szuj­

skiego 1. 7

Oliwę do m m zm
Zn nadesłanieb) BO h»l. w znaczkach poczt, ' trzymacie:

fzfls  i z y  s p l i l i l l  m w
immm

(Das 1 v j i k o b u i B o r sofe; t e k u i. i ■ i o u en )

t f e r l a g  „ F o K u n a ”
Wićdsó l„ U(i!iz?il3 22!

W y s p r z e d p

Wgfioezął ogólną ;- ysi-TZfctjjs?. p

S s i d a  i  P o r c e l a n y
z pówi.di) zmiany li.knlu

do. wliJS3iego Jumu ftyntk § 
I .  2 2 ,  n s s p w ^ z e c S m  c ł t ^ a c h u  !>j

z e ż r ó d f t c
kupuje s/f ną/Aorzysiniij wszelkie tkaniny ’  

ł kot czynskii Jak: czysto lniane frfotna domowe,
J bieliznę stofowa i  na posc/et. cbrusy, dym y

Vła2na wiadomo# dis chcących osiedlić się 
na roli w Brazylii.

Kto < hce jechać z rodziną do Bnzylii dla osiedlenia się na 
roli, może otrzymać od towarzystw żeglugi bilet wolne) jazdy 
przez morze dla siebie i całej rodziny. Przed wyjazdem zasię­
gnąć należy rady Towarzystwa ,,Opatrzność* w Krakowie lub 

w filiach Towarzystwa w Oświęcimiu i Jarosławiu.
Towarzystwo ma w Brazylii swoich urzędników i zajmuje 

się losem wychodźców na miejscu. N ie  dać się  w ięc  
bałam ucić pokątnym  ajentom , którzv nieznają sami 
kraju, do którego ludzi wysyłają i fałszywie informują wy­
chodźców narażając ich na straty i zawód. Na samą jazdę 
do morza trzeba mieć najmniej 30 K., od osoby dorosłej. 
Przed wyjazdem być u doktora dla stwierdzenia czy nie za­
chodzi wypadek choroby oczu.

Tow arzystw o O pieki nad w y ch od źcam i 
O patrzność•* w Krakowie ul. Pawia 2.»

■ /ńne wyroby tkackie. O d -50iatistniejąca tkalnia
inieczj/sfawa Goneta "%vjysyTa każcłęni

2 fole medale i
iNtzkie ceny

Korczynie (Gaicya)na żądanie cennik i próbUi
uznania odbiorców.

Wysyfhd tranko.l

W moje] pracowni sntfcn  dam -1  
sĘłcb u d z ie la ć  Icljcyi Kroju \

sys‘ emern francuskim, najświeższym ! 
wiedeńskim, oraz naukę szycia |

„ F l o r  q“
lopelusze i Cylindry

KRAKÓW ul. Podwale 1, 10. 
Panienki zamiejscowe znajdą umie­
szczenie.

pAieszkaaic
składające się z trz ich pokoi, ku­
chni łazienki, spiżarki na part trze 
i I I  piętrze zaraz tanio do wynaję­
cia przy ulicy Krowoderskiej 

m kolejowyW|Iem kolejowym Nr. 78.
za 

989.

po leca '

Bolesław Wierzejski
KRAKÓW, RYNEK GŁÓW NY
LINIA a-b. róg ulicy floryańskiej

? m  kawalerski
lub 2 pokoje umeblowane, frontowe 
na parterze z oaobnem wejściem, do 
wynajęcia » ;a ra z . Wiadomość: ul 
Zwierzyniecka 8, parter drzwi na

mineralną kmjową, kaukaską i 
amorykb liska 

Oliwę lecershą, Oliwę rrepa-  
k jwj), Smarowidło do wozów 

belgijskie i krajowa 
Latarki sujenne, Smarowidło  
i lakiery d > ucr/ęży, Wiaderka 

■o gaszenia . gnia, 
polecają uajlKiii-j

l  oyastm  20 proc.

prawo

Spi/cJfż MebL, ant. now yd.używ . 
Dy w nów, Obrazów. Lu-u- r. Srebra 
i PorceLny w Kcnec.s. Zakładzie 

h-przeib.ży i kupon

Maryi Teleaziiiokisj
pttiy ul. SzstfsHicj !. 10, l p..

Z a. ia.d artystyczno- 
k>imieniacs. i budowi.

tisiuia K U L E S Z Y
unpr/.eeiw un.entarza 
w Krnkowle posiada 
willi:: '.\yi)ór goto-
w vo,b pommkćwz pia 
siuwr,ł , gn.uitni mar 
ii.uru. Podejmuje się 
wki-.ui!. ia grobow. 
w miejsc‘i i na pro- 
■nitiryi. Telefon 579

■: 1 • YNA W 1< i> .'■■Ti:
r m ® 1®

vs »*.* r u y wy:* b

Winogrtea kuracyjne
najlepszy deserowy gatunek, sło­
dkie, wielkoziarniste, codziennie 
świeżo rwane, 5 kg, koszyk K. 2'45 
W ina i ruiód pszczelny tamo! L. 
Altneu Yersecz 11 Węgry. 9l9 10 '

£«Kcyc Zbiorowi
pod kierunKiem wybitnyoh ła -  
chowyoh s i ł  pedagogicznych,
dla przygotowania do egzaminów 
dojrzałości, z Sem in arium , ze 
Szkół Realnych, Gimnaxyal. i 
Licealnych. Warunki przystępne. 
Zgłoszenia przyjmuje: Koaceayono- 
wane Biuro Naucxyoielskio  
Stefanii x Trem beckich Zw>- 
lling. Fraków, ul. św. Jana 2,1 pię­
tro (Kóg Rynku Głównego) TeL 744

Urząd poczt, w JUiegowic
 ;— Ł0' 20 wrzenia 1908 pflprzyjmuje 
m o c n i k a  ( lu b  p o n o c n i ć e ]
rutynowanego. Poczta bez telegra- 
fn. Zgłoszenia; Poczta Nlegowić o- 
ło Bochni. 1016 i

Separator „?«rt«l(t“
dział. 4C0 1. na godz. i

M a fó ic a  „WiUtorpa"
pojem. 200 1., do sprzedania za łą- 
ot t  kwotę K. 280. ZgłosaeiuŁ. Za. , 
rząd mleozarni Iwkowa, p. Tymów I


